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Tajemnica wciąż otacza rozmowę 
Hitlera z Schuschniggiem

LONDYN (Pat). „T im es“ twierdzi, 
że w czasie spotkania w Berchtesga 
d» 11 między Schuschniggiem i Hitle­
rem ułożony został pro jek t nowego 
porozumienia między Austrią i Niem­
cami, w myśl którego Hitler po tw ier­
dza ze swej strony całkowite poszano 
wanie suwerenności Austrii i zgadza 
się. nie popierać akcji austriackich  na 
rodowych socjalistów w \ve\s netrznej 
polityce Austrii.

Schuschnigg zaś zgodzić się miał 
— według „Thnes‘a“ na mianowanie 
znanego ze swych proniemieckich 
sym patyj d r  von Seyss Inguarta  na 
stanowisko m inistra  spraw we wnętrz 
nvch.

Cała prasa  angielska w obszernych 
relacjach z W iednia przedstaw ia wy 
nik rozmów Schuschnigga z fLtle- 
rem, jako  wielkie zwycięstwo kanele 
rza Austrii.

Korespondent wiedeński „Daily 
Telegraph“ dowiaduje się, z austi ia 
ckitfh kół narodowo socjalistycznych, 
żc wyniki rozmów zawiodły ich ocze 
kiwania, to też otwarcie k ry tyku ją  o 
t f  Hitlera, zarzucając mu nielojal 
ność wobec swych zwolenników w Au 
strii.

Dzienniki angielskie twierdzą, że 
e.rhuschnigg posiadał wobec Hitlera 
wielki a tu t  w postaci m ateriału  obcią 
żającego austriackich  narodowych - 
socjalistów7 .jako przygotowujących 
przy pomocy szeregu drugorzędnych 
przewmdców narodowo - socjalistycz 
nych w Niemczech przewrót w Wied 
iriu wyznaczony na marzec r. b.

LONDYN (Pat). Reuter donosi z 
Berlina, że w kołach dyplom atycz­
nych u trzym ują, iż w spraw ach dvs 
k litowanych przez kanclerza Schusch 
nigga i kanclerza Hitlera nie dało się 
osiągnąć porozumienia w szeregu 
szczegółów7, lecz, że jest spodziewane 
wkrótce uzgodnienie opinii we wszyst 
kjch p o ru szo m ch  sprawach.

BERLIN. (Pat.)' Wizyta Schusch'- 
nigga w Obersalzbergn stanowo w da! 
szym ciągu temat najwyższego zain­
teresowania. Niemieckie czynnik: ofi­
cjalne zachowują zupełne milczenie 
co do szczegółów7 rozmow7y, na py ta­
nia zaś ograniczają się do oświadczę, 
nia, że rozmowa między obu kancle­
rzami miała charak ter  intymnej wy­
m iany zdań i że ogłoszenie jej treści 
mogłoby p rzeszk o d z i  dalszym pra 
com

Wedle wynurzeń pochodzących z 
tych źródeł, opublikowanie szczegó­
łów jest możliwe już w ciągu najbliż­
szych dni.
Z oświadczeń tych wyciągnąć można 
w niosek, że chociaż rozmowa w Ober- 
salzbergu nie doprowadziła na razie 
do żadnego ostatecznego rezultatu, to 
jednak rozmowy z Austrią są konty­
nuowane, a nawet koła polityczne li­
czą się z bliską możliwością-osiągnię­
cia konkretnych wyników

Z przeglądu prasy niemieckiej wi-

związkowym. w obecności sekr. Sclimi 
dla i ministrów, składając sprawozda­
nie z rozmowy z kanclerzem Rzeszy.

Niemcy oburzają sią  
na rozmowy Ausirii 

z Czecnami
PARYŻ. (Pat.) Wiedeński korespon 

dent „Paris-Soir“ podaje, że w czasie 
konferencji memiecko-austriackiej w 
Berchtesgaden minister von R>bben-

dać, że dano jej hasło zachowywania | trop miał szczególnie ostro wystąpić
jak najdalej idącej rezerwy

Jednym z dalszych szczegółów spo 
tkania w Obersalzbergu jest wiado­
mość że kanclerz Schuschnigg, po po­
wrocie do Wiednia, odbył kilkugodzin 
ną konferencję z reprezentantami

wobec kanclerza Schuschnigga i mm. 
Schmidta przeciwko rokowaniom dyp 
lomatycznym między Austrią i Cze­
chosłowacją na tem at odprężenia w sy 
tnacji gospodarczej zagłębia naddunaj 
skiego.

Wzmocnienie władzy królewskiej
Jedną z nadstaw nowej konstytucji rumuńskie]

BU KARESZT (Pal.) W e  środ^ ulwo,zo­
na zostanie Rada Królewska, której zada­
niem będzie opracowanie projektu nowej 
konstytucji W  skład rady wejdę premier 
i minisrowie pod przewodnictwem króla 
Karola. Znawcy prawa konstytucyjnego 
p 7of lvegruia powierzono opracowanie 
fez zasadniczych tego projektu, które pro-

nym w życiu  państwa Rum uńskieyO .
Parl amen! utworzony na pods'awach 

korporacyjnych będzie się składał z 
dwóch izb: Senatu i Sejmu. Cześć człon­
ków Senatu będaie mianowana przez kró­
la, reszła będzie wybierana przez organy 
ustawowo utworzone. Sejrr, będzie utwo­
rzony na podstawach reprezentacji zawo-

fesor ptzed ioży Radzie Królewskiej. Jak-I aow ej, to znaczy, że 1/3 część postów bę-
się  zdaje nowa konstytucja będzie się opie 
rala na następujących podstawach:

Uprawnienia m onarch/ muszę być czyń 
nikiem czynnym, decydującym i niespor-

Ojclec św ię ty  dtłąkuje 
P. Pre iydenfow i xa życzenia

AR SZA W  A (Pat). Jego świątobli 
w ość Ojciec Święty Pius XI na życzę 
fiia przesłane mu przez Pana Prezj 
denta Rzeczypospolitej odpowiedział 
następującą depeszą:

Życzenia, które Wasza Ekscelen­
cja zechciała mi przesłać w Imieniu 
Swoim i szlachetnego narodu polskie 
go, są wyrazem przywiązania, które 
żywo odczuwani i które jest nam szczc 
golnie mile.

Jesteśmy całym sercem szczęśliwi, 
ponawiając pasze życzenia i ojcow­
skie błogosławieństwo dla Polski i jej 
Prezydenta.

Szef SS-Manner

i 'r ' ''W*/ . i
m *

Na fotografii —  szeł oddziałów  SS, Himmler (w gronie swych najbliższych podwład­
nych), który tak Ważna rolę odegrał w czasie ostatniego „przewrotu* w IH Rze­

szy, jako bezpośredni wykonawca zarzędzeń Fuhrera.

dzie sJę składała z przedstawicieli rolnic­
twa, 1/3 z przedstawicieli życia gospodar­
czego i 1/3 z przedsfwicieli wolnych za­
wodów.

Ministrowie będę odpowiedzialni p ,zed  
królem i przed parlamentem.

Administracja lokalna b ędzie  sprawo­
wana przez osoby mianowane przez wła­
dze cenfra ie , lub wybrane na podstawie 
przedstawicielstwa zawodowego,

W reszcie zostanę poddane rewizji prze- 
p'sy, dotyczęce stosunków m ę d zy  o b i iz­
bami, rr lędzy władzę w/konawczę 1 usta­
w odawczą, między głowę państwa i par- 
lamenłem.

•—O —

ProleEcty sarkofagu 
Marsz. Piłsudskiego

WARSZAWA (Pat). W hltego od 
było się posiedzenie sądu k o n kurso ­
wego na sarkofag Marszałka Józefa 
Piłsudskiego.

szczegółowym rozpatrzeniu  3 
nadesłanych modeli sąd k o n kurso ­
wy za trzym ił  się na pro jek tach  pp. 
prof. Jan a  Szczepkowskiego i Mikuła 
ja Kułaka, m ając jednak  na wz lę 
dzie udoskonalenie prac wybranych 
postanowił zwrócić się do obu artv  
stów z prośbą o dalsze ich onracowa 
nie.

Polsko-łotewskie
rokowania gospodarcza
RYGA (Pal). Dziś wyjechała do 

W arszawy delegacja łotewska na ro 
kowania gospodarcze, w składzie 
przedstawicieli ministerstwa skarbu: 
Kampe, Zibartsa i I lar tm anisa .

Minister oświaty Finlandii
z wizytą w Polsce

w m m
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Uno Yrjoe Hannula. 
i f l H B H O B

WARSZAWA (Pat). W  aparlam en 
tach poselstwa finlandzkiego dziś o 
godz. 17 odbyło się przyjęcie z okazji 
pobytu w Warszawie finlandzkiego 
ministra oświaty p. Dno Yrioe Hannu 
la, przyjęcie, w którym  wzięli udział:! 
minister w. r. i o p. p ro f  Świętosław) 
ski, wiceminister w. r. i o. p. prof. Ale 
ksandrowicz, wyżsi urzędnicy Mi.n'-' 
sh rs tw a  WR i ÓP i MSZ, przed.Mawi 
ciele kół naukowych oraz towarzyst­
wa polsko-finlandzkiego.

Wieczorem w klubie urzędników 
służby zagranicznej minister WR i OP 
Swięlosławski podejmował ministra 
ITannulę obiadem, w którym  wzięli 
udział przedstawiciele MSZ, reklorzy 
i profesorowie szkół w yższych w W ar 
szawie, liczni przedstawiciele minister 
sfwa WR i OP oraz towarzystwa poi 
sko - finlandzkiego.

W  czasie obiadu wygłosił przemó 
.enie mm. prof. Świętosławski, na 

k tó re  odpowiedział finlandzki mini­
ster oświaty Hannula.

Po onitylzie odbył się raut, który 
zgromadził około 200 osób.

Waldemuras wyszedł 
z wlezienia

RYGA (Pat). Donoszą z Kowma, że 
b. premier W aldem aras  opuścił już 
więzienie na zasadzie amnestii, k tóra  
objęła 260 osób.

P r iy ja ź ó  Csethuisłowacjl 
x c w p io f ią  Htozpanią

PRAGA (Pat). W  dniach najbliż­
szych przybywa do Czechosłowacji 
Aivarez del Yayp, b m inister spraw 
zagranicznych i generalny komisarz 
rządowej ann ii  hiszpańskiej,

Prasa  lewicowa, w7 szczególności 
komunislyczna. podkreśla w ar tyku  
la tli, że przyjazd ten jest najlepszym 
dr.yvodom zacieśniających sie przyjaź 
pycli stosunków między czerwoną H : 
s?.panią a Czechosłowacją Przygoto 
wywane jest uroczyste przyjęcie goś 
cia przez sfery rządoyve,

Bnjkot statków 
[apińskich w Australii

SYDNEY7 (Pat). Sy gnalizoyvany 
syvego czasu bojkot przy obsługiwa­
niu statków japońskich przez robotni 
kow portowych w Anglii,-znalazł już 
swój oddźyyięk yv Australii. Przybywa 
jący mianowicie do Sydney statki ja 
pońskie, spotkawszy się z ostrym boj 
kotem  opuszczają nort nie wył a-d owa
ne lub bez ładunku. 7 

*

H o la n d ia  u z o s i s  
aneksję Abisynii

HAGA (Pal). Holenderskie biuro 
prasowe donosi: Rząd holenderski po 
staiioc ił wysłać w najbliższym czasie 
swego nowego posła H ubrechta do 
Rzymu, zaopalru jąc  go w listy uwie 
rzytelniające, zaadresowane do króla 
Wioch i cesarza Abii.ynu.

Ameryka szuka współpracy gospodarczej
z Euroną

WASZYNGTON (Pat). Jak utrzy­
mują tutejsze kuła polityczne prezy­
dent Roosevelt zamierza wejść w ści 
sic porozumienie gospodarcze z Euro 
pą.

W związku z tym prasa nuiat .kań  
ska podaje, żc prezydent KooseveIt o 
pracowuje „yyselkie wystąpieni'- 7-\'i- 
koiwwe44.'

Stany Zjednoczone X  P.
nia będą bombardować Iradności cyis- lirif
NOWY 1 ORK (Pat). Departament 

lotnictwa ogłasza, że w razie wojny 
samoloty amerykańskie nie będa bom  
bardowały ludności cywilnej i to nie

ze względów humanitarnych, lecz dla 
tego, że doświadczenie w Chinach i w 
Hiszpanii uczy, że „gra nie jest warta 
św ieezek44.

Eu~?a śnieżna
wywróciła 30X00 arze w 

owocowych
SAN FRANCISCO (Pat). Na wybrzeżach  

Pacyfiku szaleje „ dalszym  ciągu burza śnie  
żua Tam y na rzece San Yoręuln zostały  
przerwane a kilka tysięcy bek.arów  ziemi 
zalała woda. AYieś A!viso w pobliżu San Jose 
zestala opuszczona przez ludność.

Burza w yw róciła w okolicy San Jost 
311.000 drzew ow ocow ych. Tow arzystw o kole 
jew e „Railway Southern Pacific1* wstrzyma 
ła kom unikację na linii Portland —  San tr a n  
cisco a to wskutek d. chodzących do 3 met 
rów w ysokości zasp śnieżnych.

uzyskała państw, rianrodę 
sportowa na 1937 r.

WARSZAWA (Pat). Dziś o godz. 11 w sali 
kc n fe re n ry jn e j  państw ow ego  u rzędu  W  F  
odbyło się  posiedzenie  kom is ji  nadawczej  
pańs tw ow e j  n a g ro d y  spor tow e j  na rok 19.37.

W y su n ię te  zostały  nas tęp u jące  k an d y d a  
tn ry  <!o nagrody:  p. Jędrze jow skie j,  p. Vv ala 
s-ewiczówny oraz  zespołu bokse rów  i p i ł ­
karzy.

Po  dyskusji  nagrodę ,  w yo b raża jącą  ,.u- 
wieoznienie zwycięzcy" d łu ta  rzeźb iarza  Klu 
kowskiego p rzy zn an o  p. Jadwidze Jędrze jew  
skiej.

Policy pobili Wę?rów fcołeja
PR a G A . (Pat.) W  rozegranym wczor&l 

wieczorem meczu hokejowym Polska —  
W ęgry Polacy odnieśli zwycięstwo w sto- 
lun  i 3:0 (1:0, 1:0, 1:0). Przewaga Pola­
ków zaznaczyła się baraziej pod koniec 
meczu Przedmioiem owacji publiczności 
był hapastnik polski W cłkow ski.

Szwajcaria pokonała hokeistów litew- 
(kich 15:0.

Kronika telegraficzna
—  Bandyci powiesili misjonarz? Koto 

Huanjen na południowy wschód od M«n- 
dżukuo żandanneria wykrvla powieszone 
ciało ojca D entovana, amerykańskiego mi 
sjonarza katolickiego, poiw enego D r z e z  
bandytów.

— Zginie, bo zamordował dla 4 marek. 
Sąd w Insłerburg skazał -ta karę śmierci 
n.ejakiego W altera Ballnuweiła. Oskarzo- 
ny zamordował w celach rabunkowych kie 
rowrmśa spółdzielni w G ruenheide (Prusy 
W sch.), przy czym łupem jego padło za­
ledwie 4 marki (około 8 zł), kłóre zamor­
dowany miał prry sooie.

—  Sąd Apelacyjny w Kownie rozpatry­
wał sprawę 3 Niemców kłajDedzkich, oskai 
żonych o wystąpień,a antylilewskie pod­
czas wyborow do Sejmiku ktajpedzkiega  
w 1935 roku. Jeden z oskarżonych skazany 
zosał aa półtora roku, dwu zaś na roi 
więzienia. Rozp-awa odbywa się d o p ie ' 
obecnie, poniew aż jeden % oskarżonycl 
uciekł do Niemiec i wrócił przed niedaw-
Liun rjur
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Proces boDoszyńskiego

Prokuratorzy oskarżają
L W Ó W . (Paf.J Przedostatni dzień roz­

prawy rozpoczął sią z opóźnieniem o g. 
9 /ano I wypełniony był do południa prze 
mówieniem oskarżycielskun wiceprok. Ol- 
berka. M ówca iw/aca uwagę, że zasad­
niczy punk ciężkości łego procesu wbrew  
temu, co dzicjo  się zazwyczaj w praktyce, 
zupełnie słusznie i tramie przerzucony zo­
stał z zagadnienia taktycznego popełn ie­
nia przestępstwa, na zagadnienie pobudek  
I motywów działania osk. Doboszyńskie- 
go Kwestia została przesunięta ku zagad­
nieniu, nie co f Jak Doboszyński uczynił, 
ale w jakim celu uczynił. Om awiając po­
stawiona sędziom pytanie, czy Doboszyń- 
ski winien jest, że zorganizował nielegal­
ny związek zbrojny, proKurator podkreśla 
zasadnicze znaczenie tego zarzutu, gdyż 
dalsze zarzuty jakkolwiek prawnie mają 
byt samoistny, związane z nim są jak naj­
ściślej i wynikają z tego przestępstwa ge­
neralnego.

Działalności swej próbuje osk. nadać 
charakter ofiary I misji. Zdawać by się mo­
gło, ze w swym poczuciu etycznym Dobo- 
szynski zdecydow ał się przejąć całą od­
powiedzialność na siebie i że posiadał 
wysokie uczucia koleżeńskie. Jest to tylko 
pozorne, bo Doboszyński stale nie chronił 
swoich ludzi. Zostali oni już zasądzeni, a 
wprawdzie sprawa icn znajduje się w po­
stępowaniu kasacyjnym, jednak sąd kasa­
cyjny weźmie pod uwagę tylko kwestię 
zastosowana prawa formalnego I material­
nego, a nie będzie już badał okoliczności. 
Ofoż Doboszyński nie eiice nawet wziąć 
na siebie całej odpow iedzialności. W yp ie­
rając się bowiem organizowania porozu­
mienia, wypiera się I odpowiedzialności 
za fen związek.

Doboszyński odpowiada nie tylko za 
zorganizowanie związku, ale za nadanie 
mu charakteru zbrojnego, co jak wiadomo 
ma w ustawie szczególną kwalifikację. 
O sk. wbrew twierdzeniu że  szedł !ak ry­
cerz z olwarlą przyłbicą chciał ponieść 
odpow iedzialność, czynił na rozprawie 
w szelkie wysiłki, by w yłączyć moment cha 
rakferu zbrojnego Jeqo związku. Tłumaczy 
on p o m p o w o , że me mdgł w iedzieć. Iż 
wśród 80 ludzi zebranych nocą w lesie, 
4 mają przy sobie rewolwery I że to b 'ło  
tylko przypadkowe O dyby do tego taktu 
się ograniczyć, to tłumaczenie takie by­
łoby wystarczające. Jednakże przypom­
nieć trzeba, że, jak osk. przyznaje, celem  
jego było rozbrojenie posterunków I zao-

parzenie ludzi w broń. Chwila ograbienia 
posterur.ku z broni jest zarazem chwilą 
zorganizowania związku o charakterze 
zbrojnym. *

O sk. zaprzecza uparcie zarzutowi o 
oddanie srazaiów do policji. Stan taktycz­
ny wykazuje jednak co innego. Twierdzi 
osk., że  nie dawał rozkazu do strzelania, 
a tylko je tolerował.

W ażniejszą jednak od okoliczności tak 
łycznych jest kwestia motywów 1 pobudek  
działania oskarżonego. Przytoczył on po­
budki swego działania I zdarzenia, które 
streszczają się w tym, ze me wiadomo z 
jakiego tytułu „objął straż", ponieważ 
działy się jakoby rażące fakty pogw ałce­
nia prawa, a o s k , który ma jakoby w iel­
kie poczucie legalności I jest pełen trosK 
obywatelskich, obaw iał się o los o jczyzny. 
Tymczasem rzeczy te okazały się popro- 
stu błahostkami, a wszystkie opary i mgły 
zakrywające jakoby rzeczywistość 1 b ez­
prawie, powstały tylko dzięki prestidigita­
torstwu s^owa osk. Doboszyńsklego, który 
jest mistrzem frazesów I frazeologii. Do­
boszyński nie miał żadnych konkretnych 
dowodów dla swych zarzutów i wyraźnie 
to oświadczył. To jest powód, ćiar.zego  
nie wysfąpll przeciw tym rzekomym b ez­
prawiom na Innej drodze.

Doboszyński przyznał tu, że gdyby byt 
otrzymał od starostwa odpow iedź na za­
żalenie wniesione na 7 miesięcy przedtym, 
nie byłoby doszło de tego, co się stało. 
W  tym oświadczeniu kulminuje „odwaga" 
osk I tu dopiero widać, co skloiiło go do 
Jego wystąpień. W szystko wskazuje na to 
także, że Doboszyński pragnął być sław ­
ny I to jest zasadniczym impulsem I mo­
tywem jego działania.

—  Dziwię się —  zakończył prokurator 
Olberek —  dlaczego takich I tylu powołał 
świadków na uzasadnienie swych zarzu­
tów. N iechby się był pow ołał osk. na mo­
giły tych ludzi, którzy padli na posterun­
ku w obronie prawa I wewnętrznego po­
rządku Rzeczypospolitej, niechby mu się 
one. Jak mowi poeta —  skarżyły setnymi 
usfy, —  mogiły, które osk, chciał pomno - 
żyć.

I o to dziś go oskarżam I żądam na 
niego wyroku I kury.

D RUO i PR O KU R A TO R  EDW A RD  O L ­
S Z E W S K I' poddał analizie pobudki, jakie 
kierowały I w płynęły na oskarżonego Do-' 
boszyńskiego przed wyprawą myślenicką.

Prokurator podkreślił m. In., że jedną z na] 
większych śmieszności jest przypisywanie 
przez oskarżonego znaczenia swemu czy­
nowi, a mianowicie, że miała być 
to demonstracja ostrzegająca Polskę przed  
pożogą komunizmu, ogarniającego ziemię 
krakowską I rozszerzającego się Już na 
Inne dzielnice. Prokurator przeczy twier­
dzeniu, jakoby na wsi krakowskie] I w 
M yślenickim miał się szerzyć komunizm.

Przemówienie prokuratora trwało 4 go 
dżiny. Przewodniczący zarządził przerwę, 
po Której proKurator zreasumował swe wy 
wody I apelow ał do ławy przysięgłych, 
by nie oglądali się na pobudki oskarżo­
nego, gdyż, choćby były cn e  nawet naj­
szlachetniejsze, to czyn I wina jego nio 
dadzą się zmazać. Oskarżony, który chciał 
odegrać rolę boharera, nie chciał nawet 
przyznać się do winy. Czyn jego  był bez- 
wąfpieni? anarchistyczny a nadto oskarżo 
ny spowodował śmierć dwóch łudzi I ska­
zanie wielu swoich towarzyszy. Ha podsfa 
wie historycznych przykładów z dziejów  
Polski prokurator dow odzi, że poczucie 
prawne społeczeństwa polskiego zawsze 
w zdrygało się przed anarchią I rokoszanie 
ponosili karę. Prokurator w końcu apeluje  
do ławy przysręgłych, aby nie abstrahowa 
II, mimo że nie są prawnikami, od poczu­
cia prawnego zbiorowości poUklej I aby 
werdyKtem zasądzającyn. uniemożliwili na 
rodzenie się nowych Doboszyńskich.

Polem przemawiali obrońcy, prosząc 
o uniewinnienie oskarżonego.

W znow ienie rozprawy ustalone na jutro 
rano.

25-letia pracy dyr. 
Rnmana M łkcwskiegu

W czoraj dy rek to r  KXO w Wilnie 
p. R :m a n  Mikowski obchodził jubile 
Osz 25 lecia p racy  na niwie bankowej. 
Pracownicy KKO z tej okazjj ofiaro 
wali swemu szefowi piękny kosz kwia 
tów. Dyrektorzy innych banków  oso­
biście składali Jubilatowi w ciąsni 
dnia gratulacje i życzenia.

Dyr. Mdkowski dobrze znany w 
Wilnie, cieszy się wielkim uznaniem i 
poważaniem, co zawdzięcza swvm 
zdolnościom, ofiarnej i oddanej pra 
cy oraz niespożytej energii.

Karierę gbankow ą rozpoczął w 
Warszawie, skąd  po 5 letniej pracy 
przeniósł się do Wilna. Od tego cza 
su w ciągu dwudziestu lat położył wiel 
kie zasługi przy budowie podwalin 
bankowości polskiej w naszym mieś 
cie.

Dc niedaw na Jubilat był dyrek to ­
rem B anku Tow. Spółdzielczych i na 
tej placówce bardzo wiele uczynił, wy 
kazał dużą inicjatywę i nieprzeciętne 
zdolności komercyjne.

Należy zaznaczyć, że mimo nawa 
łu  pracy  fachowej, dyr. Miłkowski ni 
gdy nie stronił od pracy społecznej. 
Poświęcał działalności społecznej wie 
ie uwagi, czasu, p racy i dzięki swym 
zdolnościom bardzo wiele zdziałał i 
na tym odcinku. W  uznaniu  tych za 
sług zoslał niedawno odznaczony sre 
b rnym  krzyżem zasługi. Dyr Miłków 
ski p iastuje obecnie m. in. s tanowi­
sko k ierow nika sekcji bankow ców w 
organizacji miejskiej OZN

My również życzymy Jubilatowi 
jeszcze wielu lat owocnej pracy.

i u i  p o / w i f r z e

C I Ą G N I E N I A  I K L A S Y
S piesz  I Kup L O S  

w szczęśliwej ko lek turze

SZCZEŚCSf
W1l.NO

W ielka 44 —  M ickiewicza 10

Zmarła 12G \ht
K k Ó LEW IEC . (Pał.) W  powiecie tauro- 

ginskim na u lw ie  w  osfainim czasie zmar- 
.o 4 osoby w wieku oonad 100 lat, Jedna 
z nich, niejaka Pasakiniskisowa liczyła 120 
lat.

F l e f t  o A r c s f t f g  S e / m s i
Odpowiedź Prezesa N I. K. 
na zarzuty posła Hermano­

wicza
WARSZAWA (Pat). Posiedzen ie  otworzy! 

w cemarsz.  Schaetzcl i z ak o m u n ik o w a ł  Izbie, 
że w związku  z dy sk u s ją  n ad  budżetem  N.
I K. o dby tą  w d n iu  11 bm.,  prezes NIK na 
desta ł  p ism o następu jące :

Na p len a rn y m  posiedzeniu  Se jm u w dn.
I I bm. pos. H e rm an o w icz  p o d d a t  k ry tyce  
d z 'a ła ln o ść  N. I. K., o p ie ra jąc  się nie na 
jej sp ra w o z d an iu  z osta tn iego  okresu  budże 
tr-wego 1936-37, p rzed s taw io n y m  w jesieni 
uh  r., lecz s ięgnął do sp ra w o z d ań  zr. minio

W  k r a n n a e  w i e c z n e g o  z i m n o

Tak oto wygląda beznadziejnie srmiyiy krajobraz wschodniej Grenlandii, gdzie 4 Rosjan z obecnej sowieckiej wyprawy 
podbiegunowej znalazło się na pi/nącym  odłamku kry Pc prawej —  prof. Papanin, kierownik ekspedycji. 
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Próby ratowania lasu na Zakreeie
Park leśny na Zakreeie —  ulubione 

miejsce spacerowe Wilna został silnie za­
grożony. Nie potrzeba nawet znajomości 
leśnictwa, aby zauważyć zamieranie prze 
pięknych sosen i stałe przerzedzanie się 
starego lasu. Sosny, pamiętające czasy So­
bieskiego, schną i w oczach po prostu g i­
nie jedna z najpiękniejszych ram W ilna. 
Za.ząd  łolw Zakręt z obecnym kuratorem 
prof, dr. W . Staniewiczem na czeje pod­
jął próby ratowania iasu. Już w roku ub ie­
głym ekspertyza, przeprowadzona przez 
Slację Ochrony RośKn W ileńskiej lib y  
Rolniczej przy udziale jej kierownika pro!. 
Jan Priiffera i przedstawicieli Dyrekcji La­
sów Panstwowych stwierdziła, iż usychanie 
lasu spowodowane zostało p rzestrzen iem  
drzewostanu (wiek d n e w  najsfa'szych wy­
nosi 300 lat), działalnością grzybów paso- 
tytniczych ora zinwazją korników.

Śmierci drzew, spodsw anej wiekiem, 
zalrzym ać się nie da, można natomiast

robić próby zahamowania inwazji korni­
ków, które przyśpieszają usychanie starych 
drzew, a nie oszczędzają ! młodych.

W alka z kornikiem, który opanował las 
zakretowy, winna się sprowadzać do za­
kładania fzw. drzew pułapkowych. Zakła­
danie łych putapek ma na celu zwabienie 
korników na drzewa z góry przygotowane 
aby łaiw o można było je zniszczyć. W  
tym celu w lutym ścina się pewną ilość 
jeszcze żywych sesen I układa się na pod­
pórkach w lesie. Przywiędnięte drzewt są 
ulubionym miejsce składania jaj korników. 
Składanie jaj odbywa się wczesną w osną, 
m niejwięcej w kwietniu. W  maju pod 
korą żerują iarwy —  w tym też czasie na­
leży ułożone drzewa pułapkowe okoro­
wać, a korę i gałęzie spalić. Zazw yczaj 
metoda ia daje dobre rezultaty. Na terenie 
Zakreiu można mieć jednak poważne o- 
bawy co do jej skuteczności. N ieodzow ­
nym bowiem warunkiem powodzenia by­

łoby usunięcie z lasu wszystkich drzew  
osłabionych tak, by w lesie pozostawały 
tylko silne sosny i ścięte drzewa pułap­
kowe. Nie sposób tymczasem usunąć z Z a­
krętu wszystkich drzew osłabionych —  w 
niektórych kwartałach jest ich ponad 50 
proc. Usuwając te drzewa za jconym  za­
machem zniszczyłoby się cały urok parku 
leśnego.

Próba, jaką w tej chwili zastosowano, 
zbytnio n ic zmniejszy piękna lasu —  r.a 
drzewa bowiem pułapkowe poświęcono  
ok. 180 sztuk i to w yłącznie drzew już dość 
siinie uszkodzonych.

Czy się da tą drogą zwolnić tempo 
usychania lasu, najbliższa przyszłość po­
każe.

Mota ka ta zostaje podera do publicz­
nej wiadomości w celu uspokojenia opinii, 
Iż obecnie przeprowadzane wycinanie so­
sen ma na celu w yłącznic ratowanie d.ze- 
wesranu.

ne okresy  1934-35 r. —  1935-36 r.
1) W  szczególności po w o łu jąc  się treść 

za łączn ika  J o  części 1 sp raw o z d an ia  NIK za 
o kres  1935 36 r. pos taw ił  za rzu t  b ra k u  za 
in te reso w an ia  się p rzedsięb iors tw ,  k tó re  w 
cgóle  do tychczas  n ie  były kon tro lo w an e  
przez N. I. K.

Nie m a ją c  p o d  rę k ą  powyższych sp raw o  
zdań, o b e jm u jący ch  około  2.000 s t ro n n ic  i 
r i e  o b e jm u jąc  pam ięcią  ich treści,  tym  b a r  
d z :ej, iż p. pose ł  pow oła ł  się na  załączniki 
— nie m ogłem  się ustosunkować, do tych za 

rzu tó w  i d ać  n a  posiedzen iu  w d n iu  11 b. m. 
W y so k iem u  Sejmow i odpow iednie  w y jaśn ię  
ma

Zestawiwszy o b e cn ie  powyższe zarzu ty  z 
danym i sp raw o zd ań ,  na  k tó re  mówca się  po 
wolał i u z u p e łn ia jąc  odpowiedź,  k tó rą  dal 
p. poseł Słaski,  r e fe ren t  bud że tu  k o n tro l i  
państw ow ej ,  o św iadczam  co n as tępu je :

W y m ien io n e  przez p. posła  p rzedsięb ior  
s iw a są  w ykazan e  w drug iej  g rup ie  podan y ch  
w  załączn iku  przedsięb io rs tw  pod  ty tu łem  
, p rzed s ięb io rs tw a  o kap ita le  m ieszanym  1 
w ydzierżaw ione" .

P rzed s ięb io rs tw a  o kap ita le  m ieszanym  
nie p o d lega ją  bezpośredn ie j  k o n t ro l i  Najwyż 
szej Izby Kontroli.

Są one n a to m ias t  k o n tro lo w an e  przez wla 
śćiwe m in is te rs tw a ,  zgodnie z postanow ien ia  
mi u s ta w  i s ta tu tów .

W y ja śn ia m ,  b ra k  oddzielnego zeszytti  o 
k on tro l i  p a ń s tw o w e j  —  do k o n tro l i  tego ro 
d: e ju  p rzed s ięb io rs tw  może być  p ow ołana  
k o n t ro la  p a ń s tw o w a  jedynie  w m ia rę  uzna  
r.ia rządu .

Rząd nie skorzysta!  z powyższego przepi  
su p raw n eg o  i nie  powoła!  NIK do skon tro  
1 cw an ie  o m aw ia n y ch  p rzedsięb iors tw .  W o ­
bec czego nie były one włączone do p tan ó w  
k o n t ro l i  i m e  by ły  k o n tro lo w an e  m e  wsku 
tek przeoczenia  lub  zan iedbania ,  lecz z do 
wodu  b ra k u  u s taw ow ych  up raw n ień .

W o b ec  powyższego s ta n u  rzeczy odnośny  
zarzu t  jest  w zupełności bezpods taw ny.

2) P a n  pose ł  zauważył,  że NIK w swoich 
sp ra w o z d an ia ch  rocznych  oraz  uw agach  c 
w y k o n an iu  budżetu  nie ana l izu je  w sposób, 
jego zdan iem  dosta teczny  i szczegółowy r a ­
c h u n k u  s t ra t  i zysków i b i lansów  przedsię  
b  o rs tw  i m onopoli  państw ow ych .

W y ja śn ia ń :  b ra k  oddzielnego zeszytu  o 
rach u n k o w o śc i  w tym  okresie  nie m ożna  u 
ważać za zm ianę  układu.

W  m ia rę  d o p ro w ad zen ia  do p o rz ąd k u  ra 
ct unkowości  ta k  w poszczególnych d z ia ­
łach  gospodark i  pańs tw ow e j  jak  też ra ch u n  
kowośct sk a rb o w e j  było w tej dz .edzin .e  co 
raz m nie j  w yn ik ó w  k o n t ro ln y ch  godny cli 
znaczenia.  W  ro k u  1935 zosta ły  wydane  no 
we przep isy  ra ch u n k o w o  - ka so w e  na  sku 
tek czego w yn ik '  Kontroli r a c h u n k o w o ś ć  w 
okresie  1935-36 da ły  s tosunkow o niewiele 
k ry lycznych  uwag  —  a więc odpad ła  po trze  
ba rek ap i tu lac j i  s tanu  rachunkow ości  skor  
bowej w od ręb n e j  części sp raw ozdan ia

W ynik i  b a d an ia  rach u n k o w o śc i  w przv 
p ad k u  stw ie rdzen ia  uchybień są om ówione  
w sp raw o zd an iu  za ten okres przy  poszczę 
golnych dz ia łach  gospodark i  państw ow ej ,  o 
c/e m zaznaczono  na  str.  17 części ogólnej 
sj); aw ozdania .

Z powyższego wynika, że zeszyt 3 spra  
w o zd am a  został  ,.z r ed u k o w a n y "  nie według 
zdania  p a n a  posła  z jak ichś  spec ja lnych  przy  
czyn, lecz po trzebę  jego zredul  ow ała  istota 
rzeczy —  p o p ra w a  rachunkow ości  skarbo- 
w ej.

W  p ierw szym  czy tan iu  odesłano  do ko ­
misji  p ro je k ty  ustaw, po czym Izba wysłu­
chała  re fe ra tu  pos. D udzińskiego  
O BUDŻECIE MINISTERSTWA KOMUNI­

KACJI
Sp raw o zd aw ca  p rzy p o m in a  ,że już  stw er 

dzal że b udże t  ten nie rea l izu je  w ytycznych 
p a n a  P re m ie ra  ,a lbow iem  g o sp o d a rk a  nasza  
iv dz iedzinie  k o m u n ik a c j i  je s t  tego rodzą,  u, 
że zam ias t  pow iększać  obniża  pogotowie  ob 
ronne  k r a ju  i nie p rzyczyn ia  się  do rozwo 
ju  g ospodark i  na ro d o w ej ,  co un iem ożliw ia  
z ? ró w n o  real izacj i  z asady  spraw ied liw ość  
społecznej,  j a k  też u t ru d n ia  m iit is trowi 
sp ra w  zagran icznych  gre na  szachow nicy  mię 
dzynarodow ej.

W y d a tk i  na  cele k o n se rw ac j i  d róg  koło  
wych nie ty lko  że się nie p o dnoszą  1 cz 
pi zeciwnie  od  ro k u  1935 z m n ie jsza ją  się sta 
le i n ie  są  w żad n y m  s to su n k u  do n a ra s ta  
jących konieczności .  P re l im inu jem y  w tego 
rocznym  budżecie  ty lko  26.200.000 zL co wy 
nosi zaledwie 16 proc.  sum  p o trzebnych  na  
konse rw ację .

Jeśli chodzi -
O KOLEJE ŻELAZNE 

to s ta le  św iadczenia  na  rzecz g o sp o d a is tw a  
narodow ego  w postaci t a ry f  u lgowych  1 
Wpłat do sk a rb u  po z o s taw ia ją  k o le jo m  na 
renow ac ję  t a b o r u  i u t rzy m an ie  to ru  m in. 
laa lne  w s to su n k u  do  p o trzeb  sumy. Tego ro 
dzaju  p o l i ty k a  sp raw ia  że ko le j  m a kolosa! 
ne zaległości w dziedzinie odnow ien ia  swe 
g y  tab o ru ,  k tó re  w p ien iądzach  wynoszą  
188.00d.000 zł.

W o b ec  tego ro d z a ju  sy tuac j i  sp raw ozdaw  
ca uważa ,  że w p ła ta  kolei do sk a rb u  paus t  
w i, w ynosząca  42-000.000 zł. n .e  p o w in ra  
nastąp ić .  Mówca ch arak te ry zu je  szczegółowo 
p rzebieg  dyskus ji  na  kom is j i  b u d że tow ej  i 
k o n s ta tu je  w y ją tkow o  jed n o m y ś ln ą  opinię  w 
tym względzie.

Je d n a k  p. m in is te r  sk a rb u  sprzeciw.! 
«'.ę w nioskow i r e fe ren ta  ze względu na  rów 
nowagę  budżetu .  Nie chcąc dopuśc ić  do dal 
szej w ad l iw ej  gosDodarki sp ra w o z d aw ca  zo 
bowiaza t  się do wniesienia  do laski m nrszal  
k ew sk ie j  noweli  do d e k re tu  P rezy d en ta ,  do 
tyczącego o rgan izac j i  kolei —  nowei.  uruoż 
iiw ia jącej  izbom u s taw o d aw czy m  większy 
wpływ na go sp o d a rk ę  kolejową.  K om isja  bud  
żelowa u zyska ła  pon ad to  przyrzeczen ie  pa  
na m in is t ra  ska rbu ,  że wszelki0 nadw yżk i  
wpływ ów  ko le jow ych  b ędą  przeznaczone  na 
renow ac ję  taboru .

W o b ec  powyższego m ów ca prosi  o przv;ę  
cie b u d że tu  m in is te rs tw a  k o m u n ik a c j i  bez 
zmian.

Następnie  odbyła  się obszerna  dy sk n s .a  
m d  budżetem  m in is te rs tw a  k o m u n ik ac j i ,  o- 
raz p rzem aw ia ł  min. Ulrych.

,To  san o niebo"
tango, wyk. S. W itas

„Jem a jedyna,
tango, wyk. M. Fogg

„ W  E u d c o c s z t i e "
foz-trot, wyk M. Fogg 

Najnowsze yrzeboje 
na najlepszych płytach.

MB
e

Do nabycia 
we wszystkich sklepach muzycznych.
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Iowa litewska konstytucja 
przyjęta przez sejm
f H o f * e s | » o «> d e « ic # o  w ł a s n a i 2  H o u n o )

Rekordowe tempo -  Korekta 59 artykułów — Mały sukces w  walce o kompetencje 
sejmu —  Wyznania i narodowości —  Prawo składania patycyj do sejm u —  Niezależ­
ność sądów —  Za konstytucją głosowało 43 posłów —  Za 3 miesiące konstytucja

wejdzie w życie
Sejm litewski nowa konstytucję u 

.chwalił w rekordow ym  tempie. 27 sty 
fcznia rząd wniósł, jak  wiadomo, p ro ­
jekt konstytucji, 31 stycznia no krót 
liiej wymianie zdań na plenum odes­
łano go do obranej ad hoc komisji, a 
już 11 lutego odbyło się drugie płennr 
t>e posiedzenie, na k tórym  bez dyskn 
sji przyjęto cały pro jek t wraz z k o n r  
syjnymi poprawkam i. Dotyczą one 59 
ar tykułów  i są przeważnie na tu ry  re- 
dak cyjnej. Dokonano jednak  i kilku 
poważniejszych zmian, spośród wielu 
jakich domagała się opinia publiczna 
Przez usta posłów podczas dyskusji w 
Sejmie, lub innymi drogami poza jego 
ścianami. Wniesiono do pro jek tu  rzą 
iłowego zm iany dotyczą przede wszy­
stkim upraw nień Sejmu, kościoła i hi 
dności nielitewskiej oraz swobód oby 
Vvatelskich.

Rozszerzenie zakresu kompeten- 
fcyj sejmu, k tóry  dzieli swą władzę u- 
dawodawczą z prezydentem republi­

ki i jest właściwie od niego zależny, 
domagali się prawie wszyscy mówcy, 
którzy zabierali głos w dniu 31 stycz­
nia. W  rezultacie uzyskano tylko w y­
łączenie uchwalania wewnętrznego 
r * gulam inu sejmowego spod władzy 
ustawodawczej prezydenta, zmianę 
kolejności przy  wyliczaniu władz w 
konstytucji: sejm zajmuje obecnie dru 
pic miejsce po prezydencie, a nie trze 
Oe —  p0 prezydencie i rządzie, jak 
"losił pro jek t rządowy, oraz przedłu­
żenie jesiennej sesji zwyczajnej (bud­
ko ow« j] o 2 Wgodnie, do 31 grudnia.

Żądania Kościoła katolickiego, re 
pis zentowane przez trzech posłów- 
księży oraz sform ułowane w memoria 
<t zwołanej specjalnie konferencji epi 
^kopalu litewskiego, zostały również 
tylko połowicznie uwzględnione. Roz 
dział, om awiający sprawy wyznaniu- 
,\v c- został przeniesiony na bardziej 
poczesne miejsce, wyrażenie ,wyzna- 
n ia “ zamieniono na V ,k o śc io ły  i inne 
tym podobne organizacje wyznanio­
we k tóre uznano — wbrew pierwot 
nem u projektowi —  za trzeci obok ro 
dz;nj i szkoły czynnik wychowawczo 
oświatowy, uposażając je w prawo li­
trze m ywania zakładów wycliownw- 
C7ych, szkół i instytucyj dobroczyn­
nych. Na ogół m ają  one korzy­
stać z upraw nień  osób prawnych. P o ­
stulaty  duchowieństwa w sprawie me 
Irykacji cywilnej n ’e zostały na to ­
miast uwzględnione.

W  kwestii sytuacji p raw nej ludno 
ści nieliiewskiej delegacja żydowska 
b łyskała  posłuchanie u prezydenta

republiki i prezesa sejmowej komisji 
t. onstytucyjnej, mniejszość niemiec­
ka zaś poprzestała na złożeniu w sej­
mie memoriału. W  wyniku tych za ­
biegów artykuł o równości obywateli 
wobec praw a został uzupełniony zda­
niem: „W yznanie albo narodowość 
obywatela nie mogą być powodem 
umniejszenia jego p raw “, nie wciąg­
nięto natomiast dawnych artykułów: 
gw arantujących mniejszościom naro­
dowym samorząd kulturalny.

W  dziedzinie swobód obywatel 
skich zwraca uwagę przywrócenie pra 
wa składania petycyj do Sejrnu. Ma 
ono być jednak uregulowane w dro ­
dze wydania ustawy, a nie przez we w 
nętrzny regulamin sejmowy, jak było 
dotychczas. Uległ również przeredago 
waniu artykuł, dotyczący wolności 
słowa, zrzeszeń i zgromadzeń. Nada­
no m u obecnie brzmienie następujące- 
„Państwo strzeże swobody działalnoś 
ei społecznej obywate i, szczególnie 
przez prasę, stowarzyszenia i zebra­

nia, bacząc, by nie podlegała ona szko 
dliwym dla państw a wpływom".

Komisja wciągnęła również do 
konstytucji pominię tą  w projekcie rzą 
■Owyru zasadę niezależności sądów.

_ ż  popraw ek wreszcie ściśle redak­
cyjnych należy wymienić utworzenie 
nowego rozdziału „Rodzina i macie­
rzyństwo", k tórym  konstytucja zape­
wnia opiekę państwa.

W  nowej ostatecznej redakcji kon- 
stytucja litewska otwiera 155 arty.ku 
łów w 21 rozdziałach.

Za przyjęciem konstytucji głosowa 
to 43 posłów, powstrzymał się 1 kła j- 
pedzianin. Nieobecnych r.a posiedzę- 
run było 5 posłów, w tej liczbie 2 kłaj 
podzianie.

Nowa konstytucja zacznie obowią 
zywać po 3 miesiącach, o ile w ciągu 
tego czasu nie założy veta prezydent 
republiki lub 50 tysięcy obywateli, co 
7 góry można z całą pewnością uwa 
żać za wykluczone (Ż . N .)

18 Ićst bandery polskiej nad Bałtykiem

statków motorowych „Łóaż . „Bielsk", zbudowanych w Stoczni G dań­
skiej na zamówienie Linii Gdynia —  Am eryka. Statki te będą obsługiw ały szlak 
Gdyr.ia i_atoKa M eksykańska, przewożąc bawełnę Bęaą one w stanie rozwijać 
16 mil morskich na godz. Po,emność statków wyniesie 4.660 fonn rejestrowych, zaś

siła maszyn 6 .0OG HP.

W rocznic? deklaracji
W  dniu 21 bm. mija rok od ogłoszenia  

przez pik. Koca deklaracji ideowej, która 
stata się następnie proqramem Obozu  
Zjednoczenia Narodowego. W ileńsk! O ZN  
zwoiuje w związku z tym o g o h e  zebra­
nie członków zarówno w W ilnie jak 1 w 
powiatach. W  W ilnie zebranie odbędzie  
się w dniu 20 bm. o godz 11,15 w sali 
Teatru na Pohulance, poprzedzone nabo­
żeństwem w Ostrej Bramie o godz. 10.30.

W zebraniu wezmę udział członkowie  
oou dotychczasowych organizacyj, W ie j­
skiej i M iejskiej. Karfy wstępu dla człon­
ków Org. M iejskiej wydają przewodn czą 
cy zespotów, dla czło lków niektórych ze

Nowości wydawnicze
l» Rydel: BE1 LEJEM  PO LSKIE Książnl- 

c a - A a s .  Lwów— W arszawa. „Betlejem
Polskie , choć pochodzeniem  swoim na- 
eży do epoki przedwojennej, przetrwało  

* pejnej żywotności do dni dzisiejszych.
szl,czona, wciąż rosnąca ilość przedsta­

wień jasełek Ryulowskich na wszystkich 
polskich w tym na krakowskiej 

scenie wynoszącej dotąd 272, świadczy 
wymownie o trwale, siis scenicznej w, o- 
Wiska, pięKme splatającego ze sobą w 
barwną i wzruszającą całość element reli- 
g :.ny, ludowy i narodowy, dajacego rów­
nie tradycyj le misterium Bożych Narodził 
przeplatane barwnymi intermediam jeś( 
i pełne wiary krzepiącej widowisko patrio 
tyczne. „Betlejem Polskie" w obecnym no 
wym wydaniu, wychodzi jako jeden z fo- 
mow „Teatru Polski Żywej", teatru nawią­
zującego swój watek zarówno do tradycji 
narodowej, jak i do wzruszeń w spółcze­
snego pokolenia.

U zup em enia  konieczne dla epoki pol 
ski niepodległej wprowadził Tadeusz Kre- 
mer. w kładając w usta poetów narodo­
wych wyjąfk1 z ich własnych utworów. 
(M ickiew icz, Słowacki, Krasiński), brakuje 

am bardzo postaci Kościuszki i Pilsud- 
sgo , o których ylko wspomina Legio­

nista. W  widowisku, gdzie wprowadzono  
postaci historyczne, królów i wodzów du­
chowych narodu, koniecznością się staje 
obecność i tych postaci historycznych z 
dawnej Litwy.

W e wstępie krótki życiorys Lucjana 
Rydla ńie dość zaznacza wielka działal­
ność poety na wsi podkrakowskiej. Kocna 
ny Lucek, z którego ludowości, cwikierów
i gadatliwości podkpiwała przyjaźnie pi­
jana młodopolska Przybyszewskiego, mi­
mo że byl mieszczuchem czystej krwi, po­
trafił zróść się ze wsią i rozwinąć szczerze,
ofiarnie działalność oświatową. Jego  
przedsławienia Betlejem w Toniach, z ak­
torami ze ws:, to było coś ponad prze­
ciętną miarę przedstawień amatorskich. 
Prócz tego organizował odczyty, porady, 
pogawędki z sąsiadami z chat, szerząc kul 
turę duchową najlepszego typu

Idalia B-dows) a I TO MINIE. W ar­
szawa. W yd W spółczesne. O pow ieść o ca 
tej grupie kobiet bezrobotnych lub zapra­
cowanych, rożnych sfer i temperamentów. 
M ężczyzna i erotyzm prawie się n,e uka­
zują, chociaż subtelne idylla z Teofilem  
Peire, porusza sporo spręryn psychicznych 
bohaterek powieści. W szystkie postaci ut-

spojów będą one rozsyłane pocztą. __
Członkow ie O.-g. W iejskiej w W iln ie  otrzy 
mają karty za zgłoszeniem się w s&kiefa 
riacie Okręgu przy ul. M ckiewicza 22 w  
godz, uizędowania sekretariatu O rg. \V :ej 
sklej.

rogrdm przewiduje przemówienie prze 
w oaniczącego dctychczsowej O rg. M iej­
skiej inż. W ładysław a Barańskiego, pr7ed 
stawicieia Org. W  ejskiej oraz kierowni­
ka W ydz. Robotniczego Sb Kossaczew- 
skiego.

Przewodn:czący zespołów  mają do 
swej dyspozycji pewną ilość karł wstępu 
dla sympatyków Obozu.

w oru p. Badow skiej traktowane są szki­
co w o , lekko , a jedn ak  w nikliw ie  i o kre­
ślone w krótkich, ale  iakże w ym ow nych  
słow ach . Pewną w adą jest że  p rzem aw ia­
ją aforyzm am i autorki bardzie j różn iczku­
ją się  w  opisyw aniu  ch ndyw iau aln o ści 
p rzez p iszącą, niż w ystępują san ie  w  czyn  
nościach i stów ach. N iedola kob et w  św ie  
cie  pracy, ich C ierpienia m iłosne i troski 
zaw o d o w e, n iepew no ść jutra, wszystko 
opłyv/a, mimo smutku, iakąś łag o d n ą , 
chrześcijańską p ogodą, której w yrazicie l-  
ką jest p rzed e  wszystkim piękne dusza Ka 
mi li i, a znów  na przeciw nym  krańcu w i­
dzim y m ek’ narkom anki, nihilistki m oral­
nej A lin y . W ysoka kultura literacka i czy­
sta atm osfera m oralna w yróżniają tę książ­
kę spośród w ielu  w sp ó łczesn ych  gm erań  
się w  błotku kom pleksów  cie lesnych .

Eliza O rzeszków *: MJR1 ALA. Tom X 
wyd Gebethnera 1 Wolffa. W arszawa, 
1938 r, Powieść rzymsko-żydowska autorki 
M eir Ezolowicza powstała w  epoce po- 
gromow żydowskich, które pod wpływem  
rosyjskich chuliganów przeniosły się z Ki- 
szyniowa i innych miast rosyjskich do Wat 
szawy i objawiły się wybuchem nienawiści 
rasowe! w same św.ęta Bożego Narodze­
nia 18b1 r. W rażenie wstrząsaiące szla­
chetną duszą O rzeszkow ej zawarła ona w 
tej powięści z epoki po zburzeniu świątyni 
w Jeruzalem, panowania w Rzymie Tytusa

dzieli nas od ro zp o czę c ia  
ciqgn iem a I kl. 4 1 Loterii. 
S z cz ę ś liw e  losy je sz cz e  
spr zed aiem y. K o lektura

W i l n o '  W i e l k a  6 .  K o m o  P .  K .  O .  I 4 5 * , b i

N A WI DOWNI
WOJ. JÓZEWSKt W WARSZAWIE.
Przed kilku dniam i baw ił w W arszawie  

woj Józewskl. Pobyt jego zw iązany ze spra­
wą sobo-u prawosław nego który ma się od­
być w marcu w W arszawie W oj. Józefski 
załatw ia podobno z ram ienia rządu sprawy 
ziwązanc z organizacją soboru 1 przybyciem  
drli galów  z zagranicy. W czasie pobytu w 
W arszawie odbyt woj. Józew ski kilka kon- 
ferencyj z min. Poniatowskim .

KONGRES LEGIONU -MŁODYCH.
W dniu 10 bm. odbyła się« d p ra w a  I omen 

dr głów nej Legionu M łodych w W arszawie  
z udziałem  władz naczelnych tej organizacji. 
Omawiane sprawę kongresu który odbywa  
się co trzy tata w maju. Dokładna data kon­
gresu który odbędzie się prawdopodobnie w 
Krakowie, zostanie ustalona w najbliższym  
czasie. Doły organizacji będa m iały sposob  
m ść w ypow iedzieć się na temat dotychcz&so 
wej lin ii politycznej.

1

NIEPOW ODZENIE ROZMÓW MIĘDZY 
PPS A STR. LUDOWYM.

Na kongresie Str. Ludowego —  oprócz  
spraw gospodarczych które będą jednym  z 
głów nych tem atów kongresu — będzie u- 
staloi.y stosunek Str. ao  poszczególnych grup 
politycznych. W  kotach zbliżonych do Str. 
Ludowego twierdzą, że kongres utrzymu euł 
kJw icle sam odzielną lin ię partii.

YV kołach politycznych krążą w iadom ości 
że odbyw ające się  rozm owy pom iędzy PPS. 
a Sir. Ludowym  itlc dopiow adzą do konkret 
uj cli wyników.

W  PRZEDDZIEŃ KONGRESU 
STR, LUDOWEGO.

W  przeddzień kongresu Stronnictwa Lu 
iłowego w Krakowie (*16 bm.) obradować bę 
tiaie Główna K ondsja Gospodarcze tej par 
lii. Obrady Kom isji dotyezyć będą tylko  
spraw organizaeyjno-regulam liiow ych o rtz
jirogiam owych. W  obradach weźm ie udział 
ok. 30 osób, z tym, że zarządy wojew ódzkie  
Slron. 1 ud. delegują przeciętnie po dwóch  
reprezentantów na w ojew ództw o.

ROZŁAM WŚRÓD ADWOKATÓW  
KRAKOWSKICH.

Z  Izby Adwokackiej w Krakowie wystąpi 
lo ostatn io szereg adw okatów , którzy niezga  
dzają się z polityka obecnego zarządu tej Iz ­
by M. in. w ystąpili: dr Stuhar, dr Rowiński 
(b. dziekan), dr Purehalskl, dr Jurczyńskl, dr 
VI usatow skl (znany działacz ludow y), dr Lar 
drmer i inni.

i jego kochanki Beren ki, Żydów ki, tak jak 
i faworyta cezara, Agryppy, Uciskany i mę 
czony, Zi.'e>riawidzony przez Rzymian lud 
izraelski, przedstawiony jest przez autoi- 
kę dealm e, jak rówr.ież przedstawiciele  
cnoty republikańskiej Rzymu, maiarz Arfy- 
m dor i pre*or Helwidiusz. O czyw iście, że 
prócz reminiscencji 1 oburzenia na pogro­
my żyoow skie, przenosząc akcję powieści 
w czasy Tyberiusza, ma na myśli O rze­
szkowa i swój naród, poniewierany przez 
ciemięzców. Tak więc, jak w  Irydionie, 
treść u.woru jest podwójna i ściśle złączo­
na z aktualnością Pewien patos i konwen 
cjonalność, r.ie p, zeszkadzają, Ze powieść 
rzymsKo-żyaowska ma zwykłe u Orzeszko  
wej zatożenia dydaktyczne i sziachełną mi 
fość bliźniego, opartą, iak w tym wypad­
ku, nawet nie na religii Chrystusa, która 
nikłą odgrywa rolę, ale na ogólnoludz­
kich zasadach współczucia i ludzkieyo sio 
sunku do bliźniego.

A . Brunngraber: RADIUM  Powieść 
o pierwirsthu. 30 ly i. sprzedano w Niem­
czech w 7 tyg. po ukazaniu się. W yd. Ste­
fana Dippla w Poznaniu. Romans o ra­
dium, to niezwykły pomysł, a przyznać 
trzeba świetnie zrealizowany O d począt­
kowych bedań Marii Skłodowskiej, asy- 
sienki Begcerela. jej małżeństwa i prac z 
Piotrem Curie, pierwszych prob na więk­
szą skalę z rudami uranowymi z czeskiego

NOW Y TYGODNIK W WARSZAWIE.
W  najbliższym  czasie ukuzuć się mc w 

W arszawie now y tygodnik, którego wydaw  
ęą ma być „Klub D jskusyjny  Zespołu Spo- 
liezno-N arodow ego". Kiub trn organizow ał 
swego czasu p. K rzyczkow ski, dyrektor gabl 
netu m inistra P oniatow skiego.

CO PRZYNOSI KOLEJNY NUMER 
„ „ZAGONU4.

Ukazał się  nowy numer „Zagonu’4, orga 
nu Inteligencji Ludowej, w którym  m, in. 
zabierają gios: inż. Sam ek, Stanisław Piętak, 
dr Rauda, M ieezjslaw  K afel, ksiądz Guiba 
Franciszek I mgr Dusza. P ism o to podkreśla  
raz jeszcze, że nie pozostaje pod żadnym i 
w pływ am i polityeznvm i. a prowadzi tylko  
nkcję zjednoczenia inteligencji ludow ej bez 
względu na jej przynależność polityczną.

W XVI rucznicę wsląptenia 
na Stolicę Apostolską 

P usa X

W dniu dzisiejszym przypada 16 rocznica 
Koronacji O jca Św. Piusa XI. W  związku 
z tym, odbyty się w W arszawie uroczystoś 
ci, celem uczczenia jubileuszu O jca Św,, 
tak blisko związanego z naszą O jczyzną  
Na zdjęciu O jc iec  Św. Pius XI w momen 

de uazielania błogosławieństwa.

dopierajcie pierwszą w 3'(raju Spół­
dzielnię ^Przeciwgruźlicza w powiecie 

wileńsko-trockim

Jachirnowa, rozwój przemysłu radowego  
i poszukiwań blendy smolistej zatacza 
wszechświatowe kręgi. Finanse, apetyty, 
chciwość i spekulacja, poświęcenie i roz­
budowa lecznic, wszystko grawituje koto 
cudownego, niepojętego w swych obja- 
wiych pierwiastka, rozpętującego namięt­
ności ludzkie. Szereg kompleksów w Am« 
ryce i Europie zbiega się i splata z tajem­
niczym środkiem leczniczym rujnującym  
zasadę , ©dności pierwiastków. Stary Jero- 
hoair Cormick w  Am eryce, dwa razy bo­
gacz dwa razy bankrut, o jciec Cynac, z 
dwoma synami: Piotrem spekulantem i Ga- 
stonern muzykiem, opanowanym wskutek 
rany w głow ie w  czasie woiny obłędem  
re'igijnym, tragiczny dr Purvis morfinista 

pijak, z bratem Franc's, wynalazcą i dru 
gorzędne postaci, świat nauki i świat sd©- 
kclatj., zatacza w koło radu kolisko tryum­
fów i klęSK, pe*nych wstrząsających epi­
zodów.

Największą zaletą tej barazo c.ekawej 
książki jesi przystęp nie przedstawiona sfró 
na naukowa, przebieg odkrycia dziwnego! 
pierwiastka i jego strona giełdow a. Nie 
dość wyraźnie zaznaczono, że m ałżonko' 
wie Curie nie osiągnęli żadnych ze swegęj 
odkrycia zysków, uważaiąc je za wtasnośÓ 
cierpiącej ludzkości. Również obok chciw ­
ców, żelujących na tym odkryciu, chciałc  
by się w iedzieć o tych pełnych poświęcę*

 ̂L. Lł ł „ j I i iirTrnl 1 rłfAłtJ



i  Ci ! „KURJER" (436?}.

Eks-kronprinc August Wilhelm
W  związku z ostatnimi wypadkami we 

wną rznym1 w Trzec;ej Rzeszy w ypłynęło  
na łamy prasowe nazwisko b. następcy tro 
nu niem ieckiego, syna W ilhelma II, 
księcia Augusta. Wilmelma Hohenzoller­
na, zwanego popularnie księciem Auwl 
(skrót, pows'ały z p :erv'szych sylab imion 
eks-kronprnca).

Trudno oczyw iście osądzić w jakim stop 
niu prawdziwe są pogłoski o zanudzanym  
puczu monarchisiycznym na rzecz księcia 
Auwi : o jego rzekomej ucieczce za grani 
cę W  każdym razie okazja jest dobra, by 
przyoornnieć o pierwszej niegdyś po cesa 
rzu osob:słości na dworze berlińskim. 

STA RSZY PAN.
August W ilhelm Hohenzollern jest dziś 

starszym panem, z p izekioczoną pięćdzie­
siątkę na grzbiecie. Trzyma się jednak  
dziarsko, podobnie, jak jego ojciec. Przy 
tym, o ile eks-kajzer dawno już bodaj po 
g o d z:ł się ze swą ro’ą wygnańca politycz 
nego i r ie  rości, jak stychać, do ojczyzny  
żadnych 'innych prefensyj, jak tylko preten 
sję spędzenia w niej ostatnich lat życia, 
o tyle eks-kronprinc nie robi wrażenia 
człowieka, który by się czul zaskoczony, 
gdyby mu kłoś zap-oponc-wał powrót na 
tron cjca, dziada i pradziada. Jeżeli wie 
rzyć wszędobylskim reporterom zagrani­
cznym, książę Auwi od lat prowadzi pro 
pagandą na rzecz restauracji, Hohenzol­
lernów, majac, oczyw iście, swoją osobę 
na myśli

R O D O W A  P Y C H A .
Już to w ogóle na brak dumy rodo­

wej eks-kronprinc ponoć narzekać nie mo 
że. G d y jeszcze obecny .e k s"  nie był 
„eksem 1 tzn. gdy jaśniała jeszcze pełnym  
blaskiem monarchia, sklejona mieczem  
M oltkego i dyplom acją Bismarcka, memie 
ck'i vox poouii głosił o naslępry fionu, że 
jest „zu sto'z" —  za pyszałkowaty. Co pra 
wda 'i Wilhelm II bynajmniej nie mógł się 
poszczycić skromnym o sobie mniema­
niem Obu epigonow rodu ponosiła py.iła
cha, tak obca szlachetnemu Fryderykowi 
III (ojcu W ilhelma II), a nawei W lihelmo  
wi I, mimo, ze ten w ięcej by miał ao  mej 
tyłułów

N ADZIEJE
G d y  dochodził do głosu i wtadzy dzi 

siejszy regime Trzeciej Rzeszy, August 
W ilhelm wraz z braćmi p rzyo zd o b ł swój 
rękaw swastyką. Złośliw i mówili wtedy, że 
H ohenzollernowie stawiają na nowy rucn, 
który utorow jłby im drogę do utracone 
go w 1918 r. tronu.
m r    ’— - ' ' t  w w » i  ■>.* w a s

Sa, Shoki, znana tancerka japońska, pre­
zentuje ra  scenach San Francisco swój no­
wy kostium w  oryginalnym wscnodnim  

tańcu.

ki spalone radem, Ep.zod o zafrułych 
dziewczętach, malujących cyferblaty ra­
dem, znany w swoim czasie, jest przeraża­
jący w opisie, jak równ:eź p rze b e g  ataku 
gazow ego, połączonego z ogniem hura­
ganowym na polach Belgii.

Książka z talentem napisana i zaimują- 
ca, jak rzadko. Przekład E, Naganowskie- 
go poprawny.

(W Y D A W N IC TW A  ŚW . W O JC IEC H A ).
J. Surynowa-W yczółkow ska. E G O IZ M  

W E D W O JE. Bardzo życiowa, bardzo pro­
sta powieść o bieżących zdarzeniach, po­
wtarzających się w tysiącach rodzin boga­
tych i biednych. Kobiety, które chcą dzie­
ci i nie maią, kobiety, które nie chcą 
dzieci i zabijają je  w sobie, mszcząc za 
czątek życia i w łasne zdrowie. Dla prole­
tariatu problem zbyt dużej 'lości utodiin  
jest tragedią, dla zamożnych to kwestia 
pieniędzy, mają setki środków unikania 
macierzyństwa. A le  w każdy sposoD to się 
mści, jak każde gw ałcenie natury/

Kobiety i tak obarczone pracą zawo­
dow ą, wym agającą wytrzymałości, ner­
wów., wysiłku, jeśli do tego nie mają nor­
malnego życia płciow ego, zużywają się 
i rujnują -nerwy, zdrow ie, mnożą his‘erie 
i zatruwają życie  swemu o'oczeniu. W szyst 
k'n te problem y autorka dość symplifiku- 
;e, rozwiązując sprawy w edle pewnej linii 
p-opagandow ej. A le  że chodzi o dobrą 
sorawę, że ks'ążka jest pisana żywo 1 po-

N adzieje rozwiała twarda rze-.zyw.s- 
łość. Z miarodajnych usł usłyszał eks-kron 
princ v.redy, ze  o powrocie monarchii nie 
ma mowy, Ba, nawet p ieniężnie nowy list 
ruj Hohenzollernom się nie opłacił, gdyż  
przepisy dew izow e skrępowały do ostate 
czności dosylanie „dworowi w Doorn" 
gotówki z kw !łnących ongiś milionowych 
dóbr i interesów domu panującego w 
Niemczech.

W Y C Z EK IW A N IE .
Lata płynęły, a książę Auwi s'ę sła- 

rzał, w yczekując lepszej koniunktury. —  
V\idyweno go to tu to tam. To na trybu­
nie dla publiczności w yciągał, wraz z ty­
siącami innych obywateli, rękę z na^odo 
wym pozdrowieniem  dla defilujących (o- 
czywiście nie na jego cześć) oddziałów , 
ło w którymś z modnych lokalów rozryw  
kowych em aplował łę czy ową artystkę 
rumową. Zapew ne wykonywał łeż inne 
czynności. Nie zdają się być one jednak  
bardziej doniosłe od wspomnianych. Sło  
wem żywot f-ochę bufona, trochę „fla- 
neura", trochę „poaskakiew icza". A  rezul 
taty? Jak dotychczas —  mizerne. Ani dy­
namiki, ani sprytu, który w swoim czasie  
tak wysoko zaprow adził bratanka wielkie  
go cesa-za Francuzów, książę Auwi nie 
wykazał. M oże zresztą „w ina" spada na 
niekorzystną koniunkturę. M oże trzeba je­
szcze poczekać. To też August W ilhelm  
czeka. Do niedawna —  w Niem czech, zaś 
ostałnio —  we w łoskiej części Tyrolu. Z 
tym właśnie wiąże się pogłoska o uciecz 
ce księcia za granicę.

SZA N SE.
Czy Hohenzollernowie w  ogólności, 

zaś August Wilhelm w szczególności mają 
jakieś szanse na przyszłość? By w yczeipu  
jąco odpow iedzieć na ło pytanie, trzeba 
by dokładnie znać nastroje, panująca zaró 
wno w armii jak też społeczeństw ie nie­
mieckim. Jak dotychczas, obracało  się ło 
wszystko przew aŻTe w dziedzinie plo­
tek, w dom enie francuskiego- „O n dit"... 
Nazewnątrz wydostaje się tak niewiele I 
(o zwykle w  formie tak dogodnej dla tych, 
co opanowują sytuację, że stawianie ho­
roskopów na tak kruchej i wątłej pod­
stawie byłoby conajmniej ryzykowne. —  
Jeżeli więc mowa o szansach księcia Au- 
w, i ,ego krewniaków, zdać się w ypada  
całkow icie na przyszły bieg wypadków, 
zadawalr. ając się narazie stwierdzeniem, 
że dziś szanse te robią w rażenie mini­
malnych.

R O Z C Z A R O W A N I.
Istnieje malownicze powiedzonko ro­

syjskie: bywszije ludi. Coptaw da słosuje 
s!ę ono głównie do Ijd z i komp^tnie zde­
klasowanych nietylko zewnętrznie (godno  
ści, p ieniądze, wygląd) ale i moralnie. —  
Biorąc jednak fen termin szeroko, można 
go również zaaplikować względem  spo­
re, grupki osob, kłóre dawniej jaśniały na 
świeczniku pierwszym blaskiem, a dziś —  
lułają się po św iecie bez wyraźnego przy 
działu społecznego, lozpanmętywując ło, 
co byto, przeżuwając gorzko ło, co jest i 
rojąc mętnie o tym, co by ło być mogło, 
lecz czego najprawdopodobniej nie bę­
dzie. NEW . '

Orzeczenie w sprawie poczytalności 
Skwierawskiego

W  k an ce la r i i  Sąd u  Okręgowego w W arsza  
wie z łożone zostało  na  p iśm ie  orzeczenie 
prof.  Ł um ew sk iego  i d r  Malinowskiego, k tó ­
rzy  d okona li  b a d a ń  p sych ia t rycznych  Skwie

Przed k :lkuna5lu dniami studenci hinduscy, 
odbyw ający naukę w  Anglii, urządzili na 
ulicy Tratalgar w  Londynie demonstrancję 
na rzecz odzyskania niepodległości Inayj 
Na zajęciu  transparent z obrazem  

Gandhiego.

Przed eolskim lotem do st/atosfery
/Woewff w ą p m t r B s s z t i f o  « isv§7 ^  c f a  S n ± ą § n j e r a i y

Budowa balonu stratosferycznego jesl 
już w pełnym toku.

Tkaninę z przędzy jedwabnej sprowa­
dzonej z Japonii wykonuje jedna z fabryk 
łódzkich.

W  poniedziałek zakłady przemysłu  
gumowego „Sanok" rozpoczęty gumowa­
nie tkaniny Gum ow anie odbywa s ę  p rzy

jest gondola, spec,alnych ładunków wy­
buchowych, które by w momencie lądo­
wania wybuchały i uwalniały gondolę.

Polscy inżynierowie wynaleźli inny spo 
sób. W  gondoli b ędzie  specjalne urzą- 
d ze iże , przy pomocy którego piloł w  mo 
mencie lądowania wyłączy automatycznie 
liny, na których umocowana jest gondo-a. 
Balon uwolniony od gondoli momentalnie

oomocy specjalnych apara ów w ynaiezir j zacznje  sią wznosić. Ponieważ jeanak do
tnr7o7 r \n U k irh  in żu n ip rń w .  za s to   I-I: _ .  ______________  i________nych p .zez polskich inżynierów, a zasto 

sowanych pierwszy raz pizy gumowaniu 
tkaniny na balon stratosferyczny. Aparafa 
mi tymi w sposób bardzo uproszczony  
można nagumować 2.500 m. kw. tkaniny 
miesięcznie. Cata w ięc powłoka będzie  
gotowa za kilka miesięcy.

Balon będzie miał kształt kuli o średni 
cy 62 m W ykona go W ytwórnia Balonów  
—  Legionowo.

Przy gondoli zastosowane bedzie spe 
cjalne urządzenie,, wynalazek polsk ch in­
żynierów, które ułatwi ładowanie balonu

Jak wiadomo, dotychczas p rzy 'ądowa 
niu balonu wolnego w momencie zetknią 
cia się gondoli z ziemią, pilot pociągał za 
linkę fzw. rozrywacza, rozrywał powłokę  
I w fen sposób uwalniał zawarty w niej 
gaz. Ponieważ łakie rozrywanie powłoki 
|esf rzeczą niełatwą i balon nie opróżnia 
się z gazu momentalnie, lądowanie, a 
szczeqólnie przy silnym wietrze jest do­
syć niebezpieczne. Zdarza się, że powło  
ka w lecze gondolę nat przestrzeni kilku­
dziesięciu metrów.

Nad wynalazkiem, który by ułatwiał 
lądowanie i zapewniał w iększe bezpie­
czeństwo, pracowali inżynierowie zaarani 
czni. M. in. prof. Piccard przy sw o ix  ba­
lonie stratosferycznym projektował umiesz 
czenie w linach, na których zawieszona

godn:e, w ięc pewne niedociągnięcia nie 
rażą.

M. Iiaakow a: P O LK A  W  P U SZ CZ A CH  
PA R A N Y Ze słowem ws'ępnym Fiedlera. 
W  jesieni 1926 r. opuściła Polskę nie­
zwykła kobieta. Żcna przyrodnika i enty- 
mologa, p. Isaakowa sama przyrodniczka, 
po śmierci męża, z którym pracowała, z je 
go polecenia by dalej prowadzić rozpo­
częte z nim badania, wyruszyła własnym  
nosztem ryzykując cale szczupłe mienie, 
do południowej Brazylii, do  Parany, w 
dwojakim celu Dopełnienia zbioru mołyli 
i zbadania stanu 0 0 'sk'ego wychodźstwa. 
Przeszła okolice, przed którymi zatrzymy­
wał się niejeden m ężczyzna, łak były nie­
bezpieczne pod względem  klimatu i lud­
ności. W szędzie, gdzie przeszła nasza ro­
daczka, pozostawiła po sobie sympatycz­
ne wspommenie i miano „łowezyni moły­
li". W  pełni sił pizystojna kobieta, sa- 
miutka jedna na czele wyp-awy, w  głębi 
puszczy. Rezultatem tej 2-letn:ej wędrówki 
był zbiór stu tysięcy owadów (w fym ko­
lekcja męża), który AAichaiina Isaakowa 
przywiozła do Polski i kł. umieściła w Mu 
zeum Pedagogicznym  w W arszawie, gdzie  
wygłosiła szereg odczytów, zajmujących  
i swobodnie napisanych, łak, jak iej bez- 
prełensjonalna książka. Znaczenie owa­
dów dla rolnictwa i leśnictwa jest ogrom­
ne gdyż szkody, jakie owady mogą wy­
rządzić drzewom i ziem iopłodom  Idą w

gondoli przymocowana będzie na stałe 
linka ronyw cza, nastąpi szarpnięcie, któ 
re nawef nie poruszy z miejsca cieżkiei 
gt doli, a rozerwie powłoKę balonu,

spełniając czynność pilota.
Jak w ięc w idać, wynalazek ten ułatw, 

lądowanie i zapewni całkow icie bezpie­
czeństwo przy normalnym lądowaniu.

Loi, jak już donosiliśmy, odbędzie  się 
w fym roku. Termin wykonania b a io n j 1 
sam wzlot uzależniony jest przede wszys 
tkim od środków finansowych. Społeczeń  
stwo, które coraz barJziej interesuje się 
polskim lotem dc* strafosfery, niewafpMwie 
przyjdzie z pomocą polskiej nauce i pol­
skiemu lotnictwu, które w  rym locie prag  
nie  osiągnąć wynik, o światowym znacze­
niu

2 r 2 = 41
Twierdzenie ,  w yrażone  w tyiule,  jest  tak  

oczywiste , że n azy w a  się w m ate m a ty c e  pew 
nikiem: u d o w a d n ian ie  go jest  zbytecznym.

Podobnie ,  nie p o t rze b u ją c y m  udow odn ię  
nia pew nik iem  jes t  fakt,  że dzięki zmniejszę  
r.iu ilości losów w  czterdz ies te j  p ierw sze j  Lo 
terii  Klasowej ze 195 ciu tysięcy na 100 tysię 
cy. D y rekcja  Polskiego M onopolu  L o te r y jn e ­
go w sposób  b a rdzo  w y d a tn y  powiększy ła  
dotychczasow e szanse w ygran ia .  Dla k a żd e ­
go chyba  jest  oczywis tym że im koło  lo te ry j  
ne zaw ie rać  będzie  m n ie j  zwitków* z n u m era  
mi, tym  k ażd y  ze zna jdu jących  się  w n im  nu  
m erów  ła tw ie j  na t ra f i  na  w ygraną .

Ale D y rekcja  nie p o p rzes ta ła  na  ty m ' 
w prow adz iła  ona  jeszcze d ru g ą  reform ę,  któ 
rej bezp o ś red n im  sk u tk iem  będzie  znaczne 
zwiększenie  ilości osób w ygryw ających ,  bo 
gdy d aw n ie j  jed n a  w y g ran a  dzie lona bvła  na  
cz te ry ,ćw ia r tk i  ,to te raz  będzie  ona  dzie lona 
aa  pięć  części, a  więc wśród w ygryw ających  
znajdzie  się jed n a  osoba więcej.

Mógłby kto powiedzieć, że przecież  i daw 
niej m ogło g rać  no los pięć  osób. jeżeli k toś  
dopuśc ił  do swej ćw iar tk i  w spóln ika .  Tak, 
m ogłoby się zdawać, że to jest  to samo, a 
jednak  —  jest  to zupełnie  coś innego. Uwido 
czni n a m  to przykła .

miliony. Np. klęska „sówkowa" w lasach 
oobkich zniszczyła w latach 1924-5 40 tys 
ha drzewostanu. Liczne ilustracje zdobią 
tę książkę, która zwłaszcza m łodzież zaj­
mująca się przyrodą przeczyta i  przyjem­
nością i pożytkiem, co dla niejednego bę­
dzie zachętą do orać w tej dziedzinie. 
Tym bardziej, że pisana jest przystępnie 
i przeplata wiadomości o motywach ob­
razkami z życia kolonistów polskich, któ­
rych autorka odwiedzał; robiąc tym pro­
pagandę Polski.

Zolla Kossak: K R Z Y Ż O W C Y — T. I. B Ó G  
TAK C H C E . T. II FIDFS G R A E C A . T. III. 
W IEŻ A  TRZECH  SIÓSTR T IV. JEP O Z O -  
LIM A W Y Z W O L O N A . KR Ó L TRĘD O W A­
TYCH , T I, BEZ O R ĘŻA , T. II. —  
Siedmiofomowa epopeja wojen krzyżo­
wych utrwalona przez Z, Kossak w barw­
nych, jej właściwych obrazach malmskich, 
pełnych ruchu, z niezwykłym wżyciem się 
w psychologię odległych wieków;, wyma 
ga dłuższego om ówień a. Tutaj zaznaczmy 
tylko bardzo ciekaw e ujęcie 'istoty chrystia 
nizmu przez autorkę, bardzo religijną, czo  
ław ą pisarkę katolicką, a mimo ło bardzo  
bezstronnie sądzącą b łedy i upadki k.wa 
wych i okrutnych w yznawców krzyża, w 
przeciwstawieństwie do częsło humanitar­
nych muzułman. Zw yciężają łylko ci, co 
poszli do Ziemi Świetej bez oręża. Bracia 
Munoryci św. Franciszka z Assyżu..

Hel. Romer.

Jeżeli  np. daw n ie j  na  cz te ry  ć w ia r tk i :  a, 
b c, d, p au ła  w ygrana  100.000 zł p rz y  czym 
do ćwżarki na leża ło  dw óch  właścicieli,  to po 
■Jadacze ć w ia r tek  a, b, c, o t rzym al i  k a ż d y  po 
20.000 zł., a wspólnicy  ćw iar tk i  d— po lÓ.OOO zmęczone oczy.

T a k  pan ie .  Mój ojciec by ł  żong le rem  ł

ruw s l  iego. Orzeczenie to zostało  załączone  
do a k tó w  sp raw y .

N araz ie  orzeczenie  to nie może być  u ja-  
nione, n iem n ie j  sądzić  m ożna  na  podstaw ie  
tego, ze te rm in  p rocesu  w y znaczony  na  
dzień 9 m arc a ,  nie zosta ł  p rzesun ię ty ,  iż leka 
rzc nie uznali  za wskazane  p rz e k a z y w a r ie  
m o rd e rc y  na  o b se rw ację  do z a k ła d u  d la  urny 
siowo cnorych .

Skw teraw ski  p rzebyw a  n a d a ł  w więzie­
niu m o k o to w sk im  w osobne j  celi. Z achow uje  
się spokojn ie .

Z a re sz tu  śledczego zwoln iono  p o d e jrzą  
n tg o  o w spó łudz ia ł  w zbrodni,  p rzy jac ie la  
Sk ieraw skiego  —  T raw asa .  W radze  p r o k u r a  
tcrskie ,  na  p o d s taw ie  n a g ro m a d zo n y c h  m a ­
te r ia łó w  dow odow ych ,  p rzy g o to w u ją  ak t  
o ska rżen ia  p rz tc iw k o  T raw asow i,  k tó ry  w 
proces ie  Skw ieraw skiego  w ys tępow ać  będzie 
j a k o  św iadek  oska rżen ia  i p raw aopudoD nie  
j ak o  w spółw inny .

S Y L W E T K I

N a g i
(Rozm owa niecodzienna)
Po  tak im  nag łów ku ,  czy te ln ik  o d ra zu  jest 

na s taw io n y  n a  j a k ą ś  m ocno  ro z w o d n io n ą  im 
pres je  o nogach .  Nogi kobiece, ach! itd.

W o b ec  powyższego konieczne  jes t  w yjaś 
nier.ie sensu  lakonicznego  nag łów ka.  O tó i  
nogi, o k tó ry c h  chcę  mówić, nie na leżą  do 
kobiety  Są w łasnośc ią  n ie jak iego  B ra u n a  
— żongle ra  z zawodu,  ud d w u d z ies tu  dwu 
lat żyjącego z tych  sw oich  feno m en a ln y ch  
nóg.

K o n fe ran s je r  zapow iedzia ł  b a rd zo  sk rom  
rie .  Byłem  je d n a k  p rzy g o to w an y  (tak jak' 
zdaje  się  i re sz ta  publiczności)  na  g ru b ą  prze 
sadę. Ot tak ie  sobie  w yczyniane  do lnym i k o ń  
czynami brew ery jk i .

I rozcza ro w ałem  się. Po  k i lku  „nu m e  
ra c h “ b y łem  oszołomiony. Po  skończeniu  
„ n u m e ru "  poszed łem  do gard ero b y  tego czło­
wieka —  z zupełnie  w y ra ź n ą  in tenc ją .  Trze  
ba go do tknąć ,  p rzek o n a ć  się czy, ni» jest  
wj-pchany. P o p rz e d za n y  przez dw óch  ulibe- 
i iowanych d ra b ó w  d o pchałem  się wreszcie 
do niego. Siedział  na  p o ia m a n y m  krześle, 
pa ląc  p ap ie ro sa .  Zupełn ie  już inny. N.emlo- 
dzieńczy, n a c h m u rz o n y  i b a rd zo  zmęczony.

Zaczę liśmy rozm aw iać .  Mówił ch ao tycz­
nie. z łą  polszczyzną ,  n iechę tn ie  z p o czą tk u  
i ghurow ato .  No .cóż, u ro d z ił  się w -P u ł tu sk u ,  
rodzice jego też byli  żongleram i i „robil i  na 
wielu dz ie s ią tkach  scen, e s t rad  i e s t rad e k  te 
same n u m ery ,  k tó re  on  robi od dw udz ies tu  
dwu lat...

J a k  t o 7 T a k  d ługo już  P a n  p ra c u je ?  Prze  
cież te raz  m a p a n  m aks im um .. .  Nie da» mi 
dokończyć. Sam dopowiedzia ł ,  że m a czTer- 
ozieci lat  (i). Uwierzyłem. Ma tw arz  p o k a n  
c e ro w an ą  gęstą siecią z m a r s z c z e k ' i  b a rdzo

zl Teraz  p ięc iu  właścicieli wygryw ającego  
n u m eru  o trzy m a  po 16.000 każdy .  Różnica 
j'est w idoczna , a  n r jw ie k s z t  ko rzy ść  os iąg­
ną ł  ten piąty,  k tó ry  a lbo g ra ł  na  inny  n u m er  
i nic n ie  wygrał ,  a lbo g ra ł  do spółki  i osiąg 
ną ł  o sześć tysięcy z ło tych m nie j  Pon iew aż  
zaś w y g ra n y ch  jest  we w szys tk ich  czterech 
k lasach  80.000 i ty lu  tych  „ p ią ty ch "  graczy 
zyska  na  z re fo rm o w a n iu  p la n u  gry.

Żaden  jed n a k  p rzy k ład  nie zas tąpi  doś 
wiadczenia .  N ajlep ie j  więc o tych k o rz y ś ­
ciach  p rzek o n a  się  ten, k to ,  z ao p a trzy w szy  
się w los do p ierw sze j  k lasy  czterdzies te j  
p ierw szej  Loteri i  Klasowej,  weźm ie  udzia ł  
w ro zp o cz y n a ją cy m  się w dn iu  17 bm. ciąg 
nieniu.

POKOJE
TAMIE. CZYSTE I CICHE 
W K O T E L If  R O Y A L

W a r it a w i Chm ielna I i
Dla pp. czytelników ,Kui|era Wlleńsk.* 

15% rabatu

syn m ój  będzie  żonglerem. Nie m ożn a  wypuś  
cić tego ciężkiego dziedzic twa z rąk

* * *
Chciałem  się dopytać ,  ja k  on  to robi. Te  

nadzw yczajne  ka ru ze le  k ręco n e  nogam i,  ta 
f ru w a ją c a  laska,  ta  gwiazda.. .

Ale nic z tego nie wyszło. Pow iedz ia ł  po 
prostu  —  rów n o w ag a .

Rozm aw ia l iśm y  już o czym m nym . Jak  1 
Ile z a rab ia ł?  Ano, dużo. P rzecię tn ie  p o n ad  50 
złi ty ch  dziennie.  JeśL się jed n a k  uw zględn i  
pensję  im p resa r ia  -u t rzy m an ie  żony  (która 
jest p a r tn e rk ą ! ,  ‘ciągle p rzenoszen ie  się  z 
miejsca  n a  mie jsce  —  to zachw yt  d la  za ró b  
ku chłodnie.

Nie chłojJńie n a to m ias t  podz iw  dla um ie  
jęlności.

Żegnając  u m alow anego  człowieka  dowle- 
d z 'a łem  się jeszcze, że ma za sobą  k i lk a  tu r  
nee po  świecie, że przez  k i lk a  lat p row adzi ł  
n ia s n y  cyrk ,  ale z b a n k ru to w a ł  i że n a  tak i  
d.-.iesięciominutowy n u m e r  wystarczy...  dzie 
sięć lat  p racy .  (es .

Ab synia pod panowaniem Rzymu

W icekról Abisynii ks. Aosta podczas uroczystości uruchomienia nowo zb udo
w Addis A b e b ie  zakładów  przem ysłowych.
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35-!ecie Elektrowni M-«jskiej
W W I L \ ‘ E
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12 lu tego b r .  w Św ietlicy  E lek tro w n i  
M iejskie j  w  W ilnie  o dby ła  się  rz ad k a  u r o ­
czystość. Oto p ra c o w n ic y  E le k t ro w n i  w raz  
ze sw ym  sz tabem  in ży n ie ró w  i tech n ik ó w  
oraz  d y r  jnż. Ju l iu szem  Gla tm anem  n a  cze 
te n a  sp ec ja ln ie  p rzy g o to w an y m , ’ zas tosowa 
ń j m  do okoliczności,  „w ieczorze  św iet lico­
we m ‘* obchodzil i  w sw ym  gron ie  35 ro czn i­
cę is tn ien ia  i p ra c y  E lek t ro w n i ,  ja k o  na jw ięk  
szc-go w  n a szy m  mieście z ak ład u  p rz e m y s ło ­
wego użytecznośc i  publicznej .

Gdy o tej  o s ta tn ie j  m o w a  —  nie sposób 
jest ogran iczyć  się  jedyn ie  do k ró tk ie j  
wzm ianki o t e j  uroczystości,  k tó r a  m ia ła  m ie j  
»ce w  m j r a c h  sk ro m n e j  św ietlicy p ra c o w n i ­
czej. T rzy  i pó ł  dz iesią tk i  la t  n iep rz e rw an e j  
p racy  tego m ie jsk iego  z ak ład u  już  sam o  
przez się w y s ta rcz a ją cy m  są  a ig u m en tem ,  
aby w dn iu  jego jub ileuszu  pośw ięc ić  m u  nie 
*o więce j  uwagi. To  też k o rz y s ta jąc  ze spo- 
SGDności, p ra g n ę  w na jogó ln ie jszym  p rz y n a j  
m n;e j  zarys ie  zap o z n ać  m ożliw ie  szerszy 
ogół, o s ta t r io  coraz  b a rd z ie j  in te resu jącego  
B ę sp ra w a m i  e le k t ry f k a c j i ,  spo łeczeńs tw a 
wileńskiego, z h is to r ią  p o w s ta n ia  i ro zw o ju  
tudzież s tanem  obecnym  ju b i la tk i  —  E le k ­
trowni,  k tó re j  znaczen ia  gospodarczego  i ku l  
tu ra lnego  n ik t  z w iln ian  k w e s t io n o w a ć  c h y ­
ba nie będzie.

Miasto nasze  od r- 1863 do 1903 n ie  mia 
ło innego, lepszego ośw ie t lenia  jak  ty lko  ga 
zowe. Koncesję  n a  ek sp lo a tac ję  gazowni po 
siadało wów czas Tow L a lan ce  et Co, k tó re  
w r o k u  1872 odstąp iło  ją  Tow. Gazow em u w 
B trhn ie .

Myśl o zas to so w an iu  w  W iln ie  e i tk rycznoś  
1*1 z rodziła  się w ówczesnej  B adzie  Miejskiej  
P> raz  p ierw szy  w  r. 1895 a le  dopiero

W  R. 1895 ZAPAD! A DECYDUJĄCA 
UCHY ALA

R ad y  o b udow ie  E lek trow ni ,  a  w r. 1900 
povi e la n a  zos ta ła  R o m is ja  W y k o n aw c z a  w 
oscbach :  gen. A. Antonowicza ,  I. P a rc ze w ­
skiego i inź.  S. Błażewicza w raz  z Józefem  
Montwiłłem, ja k o  przew odn iczącym , n a  cze­
le.

Rozpoczęta  we w rześn iu  1901 r. budow a 
o bywała  się pod  k ie ro w n ic tw em  ówczesne 
S ir.ż n  ejskicgo W ła d y s ław a  M alinowskie  
go i t rw a ła  p ó ł to ra  roku ,  a  w d n iu  14 lute- 

903 r  o s t a ł a  całkowicie  zakończona ,  
p rzy  czyn. p ierw szym  d y rek io rem ,  u rucho-  
• i /o n e j  o d razu  E lek t ro w n i  zos ta ł  Jnż W. Nie 
wcdniczansk i.  Ogólny koszt b udow y  Elektro 
Rni tudzież założone j  w  śródm ieśc iu  sieci ka  
blowej ł n a p o w ie t rzn e j  Wyniósł wówczas 

OK. 680.1 00 RUBLI.

Obliczona n a raz ie  do ośw ie t lan ia  nlic  I 
p laców śródm ieścia  za p o m o cą  200 lam p łu ­
kowych o raz  zao p a try w an ia  w energ ię  elek- 
t r \ c z n ą  n ie l icznych  z p o czą tk u  o d b io rcó n ,  
n w o w y b u d o w a n a  E lek trow nia  w yposażona  
została w dwie p rąd n ice  p rą d u  stałego po 
250 K W  każda , do k tó ry ch  j ak o  rezerwę do 
dano b a te r ię  ak u m u la to ró w ,  sk ła d a jąc ą  się 
z 266 ogniw o po jem nośc i  ogólnej  1730 am p e  
ta-godz in  p rzy  5-godzinnym  w yładow aniu .

Rok 1908 sygnalizu je  p ierw szy  znaczn ie j  
»zy p rzy ro s t  a bonen tów ,  spow o d o w an y  w pio  
Wadzeniem e k onom icznych  ż a ró w ek  z włók- 
bom  m eta low ym  a to z kolei p o w o d u je  p o ­
t rzebę us taw ien ia  t rzecie j  m aszyny  o mocy 
-50 KW. A gdy do tego dochodzi  p ro jek t  
e le k t ry f k a c j i  stacji  wodociągów  oraz  dalszy 
w -ro s t  z ap o t rzeb o w an ia  na energię, —  Mj- 
B's trat  zm uszony  jest w  r o k u  1912 powięk- 
!!,yć moc zak ładu  do 2490 K.M., przez  doda 
n 'c  tu rb u iy  o m ocy 1290 K. M. Ale w ślad 
r,! tym  p o w s ta je  myśl u ru ch o m ien ia

W  W IL N IE  TRAM W AJÓW  
ELEK TRYCZNYCIl.

Z decydowany i na  to M agistra t  p o s tan aw ia  
już  wówczas d o k o n a ć  szeroko zak ro jo n e j  
rozbudow y E lek tro w n i  i w tym  celu w r. 1915 
zam aw ia  n aw et  s to su n k o w o  duży tu rbozespół  
p rą d u  zmiennego o m ocy  5000 K W  oraz inne 
u rządzen ia  i apara ty .

W o jn a  św ia towa,  k tó re j  dz ia łan ia  do tar  
ły do W ilna ,  p rzek reś la  jed n a k  wszystko. Za 
m ów ien ia  n iezwłocznie  zos ta ją  odwołane,  a 
dalszy rozw ój  E lek tro w n i  zos ta je  nagle  z a ­
ham ow any,  Co więcej,  u s tępu jące  wo jska  ro  
syjskie, ze względów stra leg icznycb  zam ie ­
rzają

E LE K T R O W N IĘ  WM SADZIĆ 
W  PO W IE T R Z E ,

w obawie, że Niemcy uży ją  p rą d u  e lek trycz­
nego do zas ieków z d ru lu  kolczastego. Jody 
nic dzięki usilnym zab iegom  M agistratu,  u- 
daje  się  n iem al w o s ta tn ie j  chwili ,  w dniu 
15 s ie rpn ia  1915 r., uzyskać  od d o w o d z ą G e -  

g) 10 a rm ią  ks.  T u m a n o w a  n ieoceniony do ­
k u m en t  w postaci  rozkazu, zab ran ia jącego  bu 
rżen ia  E lek trow ni.

G ospodarka  o kupan tów ,  t rw a ją ca  do r o ­
ku 1918, odbija  się fa ta ln ie  na  s tan ie  urzą- 
d . e ń  zak ładu ,  p row adzonego  pod groźbą  su ­
rowych r ep re sy j  ze s t ro n y  władz n iem iec­
kich i w yznaczonej  przez n ich s t raży  wojsko 
wej 1 cywilnej.  F o rso w an ie  m aszyn, ko t łów  
I siec. dla z aspoko jen ia  w ygórow anych  w y­
m agań  o kupan tów ,  dzikie, bez żadnej  k o n tro  
li d o k o n y w an e  p rzy łączen ia  nowych ,  n ieraz  
dużych insta lacyj ,  b ra k  m ate r ia łó w  dla re 
m entów  m aszyn ,  b ra k  sm a ró w  i szczeliw. — 
wszystko to dopro w ad za  E lek tron ię  do tego 
ł s  u s tęp u jący  w r. 1920 ówczesny dyr. okre  
Sla ją  jako

ZBIÓR RUPIECI,
m ających  za r o t  lun dwa prze jść  do s tanu  
zupełnego, d obrze  zas łużonego spoczynku.

W ładze  polskie,  aby  r a to w ać  sytuację,  za 
k łada ją  w m'ieście szereg m ałych  e lektrow ni 
pc mocniczych. Począ tek  tem u dali  już  Niem 
cy k tó rzy  cerk iew  przy ul. K a lw ary jsk ie j  
zamienili  na  e lektrow nię ,  in s ta lu jąc  w niej  
dwie p rąd n ice  i dwa z a rek w iro w an e  silniki 
d eslowskit .  J e d n a k  i te  e lek trow nie ,  ja k  i 
u ru ch o m io n e  nieco późnie j  e lek trow nie  p r y ­
watne, na d alszą  metę, n ie  by ły  już  w stan ie  
zaradzić  grożącej’ ka tas t ro f ie .  Dyrekcja  E lck  
trowni zm u szo n a  jes t  w k o ń c u  w s trzy m ać  
przy łączen ia  now ych  abonen tów , a wskutek  
p rzeciążenia  m aszyn  — zm uszona  je s t  raz  po 
raz w yłączać  całe dzielnice m ias ta  w godzi­
nach w ieczornych.  E lek trow nia ,  będąc  w wa 
ru n k a ch  n o rm a ln y c h  n a jb a rd z ie j  do ch o d o ­
wym przed s ięb io rs tw em  m ie jsk im , p racow a  
ła teraz  ze s tra tą .

Rok 1924 p rzynosi  jed n a k  p e w n ą  p o p r a ­
wę f in an so w ą  m ias ta ,  a k o rz y s ta jąc  z tego 
ówczesny Magistrat  z p rezy d en tem  W  B a ń ­
kow skim  n a  czele,  p rzy s tęp u je  do zdecydo­
wanego ra to w a n ia  E lek tro w n i .  R ada  Miejska 
powołuje  inż. J.  G la tm ana  n a  s tan o w isk o  dy 
rt k tó ra  i pow ie rza  m u  opracow an ie  p ro jek  
tu
GR UNTOW NEJ PRZEBUDOW Y ZAKŁa DU,

wobec m ec ierp iące j  zwłoki konieczności  
zepewnienia  m ias tu  dostaw y energii  e lektrycz 
n f j — u s tąp ić  m usia ły  wysuw ane  zewsząd 
p ro jek ty  ewent. b udow y e lek trow ni  w pobli 
i  u kolei wzgl btfdowy hydroe lek trow ni,  co 
wymagało dłuższego ok resu  czasu na realiza  

cję
W y k o n a n y  przez nowego d y re k to ra  p r o ­

jekt p rzebudow y  i rozbudowy, uw zględn ia ją  
ty 20-Ietni okres  rozw oju  E lek trow ni,  czyli

d< r.  3945 włącznie ,  z o s ta je  z aakcep tow any  
pi zez rzeczoznaw ców  _ Radę Miejską, a pier- 
i i- izjm e tapem  jego real izacj i  jest  ustawienie  
już w ro k u  1925 nowego turbozespołu  o m o ­
cy 2200 KW oraz  założenie  now ej  sieci kab lo  
wej.

D dsza, p lan o w a  już  i zaiste  zbaw ienna  
dli m ia s ta  ro zb u d o w a  i m o d ern izac ja  E le k ­
trowni, k tó re j  niedawnie jeszcze dzieje są  do- 
irze zn an e  w iln ianom , —  posz ła  szybkimi 

k rokam i n a p rz ó d  wciąż jeszcze postępuje .  
W ciągu os ta tn  ch  12 lat  z as tąp iono  w szys t­
kie s tare,  zniszczone, m aszyny  nowym i, usta

ano now e  ekonom  czne kotły, w ybudow ano  
w mieście 30 p o d s taey j  t r an s fo rm a to ro w y ch ,  
zalcżono całkowicie  n o w ą  sieć k ab low ą  oraz  
p rzerob iono  wszystk ie  piony.

Inw estyc je  powyższe  sprawiły ,  że dziś 
E lek trow nia  w ileńska  stoi 

W  SZEREGU W IĘKSZYCH ZAKŁADÓW 
W  POLSCE, 

według opinii  rzeczoznaw ców , jako  jed n a  z 
n a jb a rd z ie j  now ocześn ie  u rządzonych .  Raejo 
na lna  p o l i tyka  t a ry fo w a  i coraz  żywsza p ro  
p a g an d a  g rze jn ic tw a  oraz  n ieogran iczone  
c emal możliwości techniczne  zas tosowania  
e lektryczności  w gospodars tw ie  dom ow ym  i 
przemyśle,  p rz y sp a rz a ją  E lek trow ni  w ostat  
c el. ladach liczne rzesze  odbiorców energii, 
tak że ilość za in s ta lo w an y ch  dziś w mieście 
l iczników p rz ek ra cz a  już  Eezbę 30 tysięcy.

Moc z a in s ta lo w an y ch  w E lek trow ni  ma- 
szj  n w y raża  się dziś l iczbą 11.500 KM , co w 
przekładz ie  na  język  zrozum ia ły  dla laików, 
cd p o w .a d a  zdolności „zap a le ń ,a “ tylu n o r ­
m alnych  40-watowych  żarówek,  ilu miesz­
a ń c ó w  bezy  nasze  miasto.  Maszyny p o w y ż­
sze, p ro d u k u ją c  obecnie  około 

12.000.000 K iLOW ATOGODZIN ENERGII 
ROCZNIE,

za pośred n ic tw em  sieci k ab lo w ej  i napowie  
trzne j  o ogólnej długości ok. 500 ki lom etrów , 
dos ta rcza ją  p r ą d u  do przeszło 5l)00 pose- 
syj oraz  ośw ie t la ją  przeszło 200 k ilom etrów  
bież ulic  naszego m ias ta

O dpow iedzia lną  p racę  — u t rzy m an ia  urzą  
□zeń w n iep rz e rw an y m  ani na  chwilę ru ch u  
Diaz sp raw nego  obsług iwania  ab o n en tó w  — 
w ykonu je  około 200 p raco w n ik ó w  stałych, 
przy czym na  każdego z nich, l icząc przec ię t  
nie, p rz y p ad a  c iężar  olt. 150u abonentów .

P o m im o  to p raco w n icy  ci w godzinach 
wolnych od zajęć  zawodow ych ,  rozw ija ją  na 
swym terenie  szeroką  dz ia ła lność  społeczną;  
wszyscy na leżą  do LOPP, p r a c u ją  w Kole Re 
zerwistów, p o s ia d a ją  coraz  lepiej  p ro sp e ru ją  
t ą  Sam opom oc  Koleżeńską,  sekc ję  PCK., Ro 
dzinę Rezerwistów oraz  tak ie  koła,  j ak :  tea 
tr&lne, muzyczne, wycieczkowe, odczytowe, 
sportowe, szachistów, im prez  tow arzysk ich  
1 t. p.

Życie sp o łeczno-ku ltu ra lno  tych pracow 
n"Rów skup ia  się w  n iedaw no,  dzięki p. pre  
zydentowi dr.  W. M alcszewskiemu, u rz ąd z o ­
nej świetlicy, a odbicie p rze jaw ó w  tego ży­
cia z n a jd u je  swój w yraz  w co tydzień  wyda 
sranym przez Kom ite t  R e d ak c y jn y  „Okólni 
ku“.

W śró d  p raco w n ik ó w  z g ro m ad zo n y ch  w 
dniu 12 lutego 193S r. na  u roczystości  35-le 
cia w Świetlicy, —  m ogliśm y widzieć  sędzi­
wych już  jubilatów', d obrze  zas łużonych  
F lek tro w n i  i p a m ię ta ją c y ch  jeszcze je j  la ta  
dziecięce a naw'et i n iemowlęce.  Za sw ą  wy 
t rw a łą  i w zo ro w ą  p ra c ę  są  oni odznaczen i  
pizez Zw. E lek tro w n i  Po lsk ich  m eda lam i 
s rebrnym i i w yróżn ien i  d yp lom am i.  Obok 
n c h ,  za  o f ia rn e  wysiłki p rzy  r a to w a n iu  E lek  
Równi,  zag rożonej  w ro k u  1931 k lęsk ą  po-

Wstrzymanie egzekucji 
kar stemplowych

Poruszo.i; przez nas i rzed kilku dnia 
mi sprawa kar stemplowych, wym ierzo­
nych masowo przez wileński urząd slem  
piowy w związku ze złożonym i w swoim  
czasie do uriędów  skarbowych przez wła 
ścicieli nieruchomości zaświadczeniam i o 
wysokości komornego, nie przestaje być 
aktualną. W łaściciele n<eruchomości oraz 
lokatorzy, którym zostały doręczone na­
kazy, składają podania i zabiegają o cał 
kowife umorzenie wym ierzonych kar i op 
łat stemplowych. Jak dotychczas urząd 
opłat stemplowych nie w ydaje decyzji, o- 
czekując na postanowienie Ministerstwa 
Skarbu, gdzie obecnie sprawa ta jest roz­
patrywana.

Jak pisaliśmy kary stemplowe za ześ 
wiadczenia o wysokości komornego, skła 
dane w ciągu ostatnich paru lat przez 
właścicieli domów w celach podatkowych, 
dotknęły nte tylko klientów wileńskich u- 
rzędów skarbowych. To samo zjawisko ob 
serwujemy prawie we wszyskich w ięk­
szych miastach kraju.

W W ilnie urzędy skarbowe miały jut 
przystąpić do przymusowego ściąganie 
przy pomocy sekwestratorów wym ierzo­
nych I z reguły nieuiszczanych kar stem­
plowych. Jednakże osi3tnio postępowanie 
egzekucyjne zostało wstrzymane aż do 
decyzji mfnfstórsłwr skarbu. (z).

P O J U T R Z E
W czwartek, i ?  lutega, r rw o m in  się 
wteflie I-ej klasy, jeszcze dziś należy zamó­
wić los w znanej ze szczę k a  fcelsktufze J. 
Wol^now, Warszawa, Marszałkowska nr. 1E4. 
P. K. 0. 18S14. Zamówienia załatwia się ed-

Odnalezieni starego herbu Wołkowyska
O ddział Pohkiego Tow. Krajoznawcze  

go w W ołkowysku odnalazł stare dokul 
menfy z czasów przedrozbiorowych z 
k:iąg magdeburskich miasia W ołkowyska.

Pieczęć na tych dokumentach przed­
stawiała rozwartą paszczę wilka, zwróco­

ną w lewę stronę z widocznymi czterema 
kłami, z nap:sem w otoku: „Pieczęć Mia­
sta J. K Mości W ołkowyska ‘

Zarząd M iejski w W ołnowysku chcąc 
wskrzesić dawne tradycje siara się o przy­
wrócenie dawnej p ieczęc-

Tragedia s:a ile miłosnym
W  an, 12 bm około g 18 30 we wsi 

Plłaty, gm nowopenoskiej, w pow bras- 
ławskim M ieczysław Rusiecki, lat 21, na 
tle miłosnym dwoma wystrzałami z rewol 
weru zabił Czesław ę Matawko, lat 17. Po 
dokonaniu tego czy r.j Rusiecki usiłował

ncd z i ,  —  m ogliśm y również  widzieć ich kole  
gów, odznaczonych  orzez władze państw ow e 
krzyżami zasługi:  złotymi, s re b rn y m  i b rązo  
wymi.

Rok bieżący jes t  w dzie jach  E lek trow ni  
pod k ażd y m  względem prze łom ow ym . W  jej 
t .u ra c l i  technicznych  w re  dziś p raca  przygo 
towawcza  n ad  ry ch łem  przeksz ta łcen iem  
E lek trow n Miejskiej  na

ZAKŁAD OKRĘGOWY, 
zasilający wespół z m ającą  w kró tce  pow stać  
c C k tro w n ią  wodną ,  cały pow ia t  wileńsko- 
trocki.

P rzy g o to w y w an e  p ro je k ty  są  pom yślane  
.v ten sposób, że bez względu na  to, gdzie 
sianie now a  tow arzyszka  obecnej  E lek trow ni,  
ta e s ta tn ia  bez t rudnośc i  będzie mogła  podać  
iej rękę,  aby  wspólnie spe łn iać  właściwe obu 
zak ładom  zadanie :  ro zp ra szać  m roki,  ogrze- 
n a ć  i wyręczać człowieka w w y k o n y w an iu  
p rzek racza jących  jego siły i możl wości, 
p iać  m echan icznych  itp.

Znaczenie powyższych zam ierzeń k ie ro w ­
n ictwa E lek tro w n i  i Z arządu  Miasta należy 
cie już  oecnify władze pańs tw ow e  i społeczeń 
stwo wileńskie.  Dziś pozosta je  jedynie  życzyć 
jak na j lepszych  wysiłków w pracy ,  podejm o 
wanej  dla d o b ra  i ro zw o ju  naszego m ias ta  
oraz na jd a lszy ch  jego okolic.

K azlm ’erz Szyłejko.

popełnić samobójstwo, raniąc się w lewą 
skroń, lecz jest zupełnie przytomny. Re­
wolwer zakw eslioiww ano. Rusieckiego za 
trzymano. Dochodzenie w toku.

Z&tnawhy samobójcze 
w pcw. św*ęc»ańsNm

10 bm. c  gedz. 13 w hotelu w św irie  
usiłował ołruć się esencją ocłową A lek­
sander M ilewski, lat 29, nauczyciel szkoły  
powszechnej w 7awidziniętach, gm. świr 
skiej, będąc w stanie nietrzeźwym Milew  
ski targnął się na życie na tle rozstroju 
nnrwcwego O dw ieziono go do szpitala 
w W ilnie. Słan jego zdrowia nie zagraża 
życiu.

W  tymże dniu we wsi G irucie, gm, łyn 
tupskfej, usiłowała otruć się esencją octo 
wą Anna W am lełłow a, lat 27 Przyczyną 
targnięcia się na życie bvły nieprozumie 
nia małżeńskie. Stan zdrowia desperatki 
życiu nie grozi. Um ieszczono ją w szpi­
talu w Swięcianach

W  dn. 3 bm. w ko l..Polesie , gm. mie 
legiańskiej, pow iesił się Allons Fraszmut. 
Przyczyną samobójstwa był rozstrój nerwo 
wy

3-ci kurs dokształcający 
dla piolenniarek
p rzyg cto w u  ą w c h  się  

d c  eg zam inu  p aństw o w eg o .
Zfpisy do dnia 20 im eg o  r. b w kan­

celarii kursów goóz. 5—7 pp.
W Ino, Mickiewicza 22— 5

31)11° N MOENKF.

Sta\ ka o życie
* * *

v chodząc ze schodów odezwał się jeden z robotni­
ków do drugiego:

Czy zwróciłeś uwagę na te wielkie wazy m a­
lachitowe?

Tak... A wiesz, że z naszych kołchozów również 
nie jest łatwo wydostać się do miasta. Chyba, że jakaś 
młoda dziewczyna lub cliłop wpadnie w oko „wierbow- 
Szczykowi" *)

— Masz rację 
zyżby naprawdę przewodniczka „wiedziała, co 

robi“ ? —  pomyślałem przy tych słowach rubociarzy.
“-ądż co bądź, świadomie czy też przez głupotę. 

Me „szkodnictwo ideologiczne" w Erm .ntażu  nie ule­
gało wTąlpliwośc: Jakże inaczej bowiem określić to spe­
cjalne zamiłowanie do ustroju feodalnego zarówno dy- 
cekcji, jak i naszej przewodniczki?

A'A N O W E  Ml ES Z K AN i L  v
Szybko minęły te pięć dni, na które mieliśmy wy­

kupione miejsca wr Domu Turysty. Pomimo stałego

*) F a b -v k i  i insty tuc je  sowieckie, gdy po trzebna  im jest 
n iew y k w ali f ik o w an a  siła robocza, w ysy ła ją  do kołchozów 
s '  ocjalnycli agentów , k tó rzy  w e rb u ją  dziewczęta i ch ło p ­
ców na p racę  d i  fab ryk i .  A właściwie nie w e rb u ją  lecz wy- 
b e ra ją ,  1>0 ch ętnych  jes t  co nie m iara .

niepokoju o syna. pomimo zawodu, k tóry spotKał nas 
w porcie i walk. toczącej się między nami, były te dni 
jakby odpoczynkiem po tym  w szystkim , cośmy prze­
żyli w ciągu ostatniego czasu w Moskwie.

Dn. 8 czerwca z rana  kończył się ten „odpoczy­
nek". Zwróciłem się więc do zarządu Domu Turysty 
o przedłużenie terminu naszego pobytu.

—  Wszystkie miejsca są jnż wyprzedane na 10 dni 
naprzód. Przyjeżdżają wycieczki. Towarzysze muszą 
zwolnić swTe miejsca dla innycli i wracać z powrotem 
— brzmiała lakoniczna odpowdedź.

Niezbyt się nią, szczerze mówiąc, przejąłem. W  ok­
resie „odpoczynku" nazbierałem sporo adresów różne­
go rodzaju „obszczeżytij" (internatów) przy najroz­
maitszych instytucjach lelningradzkich. Natychmiast 
więc udałem się pod znane mi adresy. Poszukiwania 
trwały krótko. W  drugim z kolei internacie udało mi 
się otrzymać nawet osobny pokój na 2 osoby z termi­
nem na 5 dni.

Ruszyliśmy więc z Domu Turysty „z powrotem do 
Moskwy", przeprowadzając się... na nowe mieszka 
nie *). Cały ten proceder trwał nadzwyczaj krótko, 
jak na w arunki sowieckie, gdyż zajął nam  jedynie 
przedpołudnie. O godz. 1 byliśmy już całkiem urządze­
ni na  nowym mieszkanin.

Jedźmy teraz na zwiady do Siostrorecka — 
zwróciłem się do żony: —  Już drugi dzień mamy ładną

*) O puszcza jąc  k ażd e  n a s tęp n e  m ieszkan ie ,  jecha l iśm y  
ró w m e ż  do Moskwy".

pogodę i ciepło. Ruszajmy I
—  A obiad? —  spytała.
—  Zjemy w uzdrowisku.
Ruszyliśmy. O kilka kroków od in ternatu spotka­

liśmy całą rodzinę: ojca, matkę i czworo czy pięcioro 
pociech, jedna mniejsza od drugiej. W ygląd zew­
nętrzny —  ubranie, buciki u starszych i młodszych — 
odrazu zdradzał cudzoziemców. O tym świadczyły 
również ich syte okrągłe oblicza. Sprawiali wrażenie 
rodziny robotniczej z Zachodu. Pierwszy szedł przygnę­
biony, stroskany ojciec, niosąc na ręku maleńkiego 
chłopaka. Widać było, iż otaczająca go rzeczywistość 
sowiecka i ludzie w szarych, nędznych w porównaniu 
z jego własnym ubrań ach, bieda i niedostatek wyziera­
jące ze wszystkich kątów i szpar uderzyły go jak  obu 
cliem po głowie. W idać było, iż trwoga o dalszy los 
rodziny zawładnęła nim całkowicie. Przemówili do 
siebie po niemiecku. Pierwszym moim odruchem było: 
podejść, przemówić do nich Lecz powsirzymalem się.

Czy powiedzą mi, co ich trapi? mnie, przygodnie 
spotkanemu? —  przemknęło nu przez głowę. A jeśii 
powiedzą —  czym ich pocieszę, ja —  partyjnik, ucie­
kający z kra iny ich niedawnych snów i marzeń z k ra ju  
Stalina, — ich, uciekających od Hitlera?!

Nie. W  moim położeniu prowadzenie zbędnych 
rozmów jest niebezpieczeństwem —  zadecydowałem.

Tak przeszliśmy obok siebie w milczeniu: oni
z dziećmi —  na Wschód, a m y bez dziecka —  na 
7 ichód ..

(D. c. n.).
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Dziś Faustyny i Jowity  
Jutro Julianny i Juliana

W schód słońca  — p. 6 m. 45 
Zachód słoń ca  — 3 . 4 m. 17

n u w u g r ó d z k a
—  Zawody narciarskie, W ub. niedzie­

lę odbyły s>ę na stokach pagórków za par 
kiem miejskim oddawna zapow iadane za 
wody narciarskie, w któi ycr. udziar w zięio  
okofo 100 zawoanikow. Sio tuczna pogo  
da, świetnie sprzyjała tej pięknej, Sporto 
wej rozrywce. To też na górze zamkowej 
zebrało się d jż o  p jb liczności, żywo 'in‘ere 
sującej się tym1 zawodami. Zwycięzcom , 
z krórych bardzo wielu ledwo S'ę dcw lo  
kło do meły, rozdano w iele nagród.

Podkreślając piękną inicjatywę urzą­
dzenia zawodów, musimy niestety wyt­
knąć opieszałość organizatorów. Za.vm  
bowiem rozpoczęli zawody, przetrzyma­
li zawodników na rynku a potem na star­
cie przeszło połlorej godziny. Zebrana  
na górze zanikowej p jb liczn ość komtnto  
wała to fakłem nie przygotowan a, wzglę 
dnie niewytknięcia zawczasu łrasy zawo  
dów. Nie wspominalibyśmy może o tym, 
gdyby tu chodziło tylko o dorosłych, bar 
dziej czuwających nad swym zdrowiem —  
Ale większość zawodników stanowiła wta 
śnie młodzież gimnazjalna, skąpo ubrana, 
którą trzymano w szeregu zanim roz­
dano numerki i wytknięto trasę. W idząc  
taki stan rzeczy, rodzice, w obawie o zdro 
wie swych dzieci, nie szczędzili gorzkich 
wymówek pod adresem organiza*o;ów, a 
kilku przyniosło nawet dla swych dzieci 
ciep le jsze okrycia. C a le  szczęścia, że 
mroz był słaby.

C I 0  Z K A

—  O ddziałow i PC K  grozi zahamowa­
nie prac. Na terenie Lidy od dłuższego  
już czasu istnieje oddział PCK, L a t  *emu 
3 oddział ODejmujący swą działalnością 
cały powiat liczył 138 członków, jego zaś 
roczny budżet wynosił 915 zł. O becn ie ty 
łuacja ta poprawiła się o łyle, że ilość 
członków oddziału powiększyła się s re- 
śćiokrotnie i wynosi obecnie 877, roczny 
budżet zaś oa rok bieżący wynosi 4390 zł.

To są efekty ogótne, ze szczegółow - 
szych zdobyczy oigan.zacyjnych zasługu- j 
je na uwagę takt zdobycia dla L id , w ro 
ku ubiegłym przez^oddzial pogotowia sa 
niłarnego w postaci nowego samochodu 
f rmy ,,Fiaf". Pogotowie fo może obsłu­
żyć w  doskonały sposób cały powiał. —  
Koszł wezwania jego w obrębie wielkie 
go m. Lidy wynosi zł. 5r d c  innych miej 
scowości 70 gr. kim.

O ddz.a ł w ostatnim roku przeprowa­
dził kilka kursów dla żeńskiej służby sani 
lamej oraz szereg pogadanek. O becn ie  
zoslał staraniem oddziału PCK zorganizo  
wany kurs dla sióstr pogotowia sanitarne 
go, na który uczęszcza 16 osób. Kurs obe, 
muje część teoretyczną, k‘óra zajmie ok.
I  miesięcy czasu i 2 miesięczną praktykę 
szpitalną.

O d  lał 4 prezesem oddziału P. C, K. 
w L.dz e byt sędzia Kazimierz Kontowtf, 
który z racji przeniesienia go na emerytu­
rę w y.eżdża do W lina. Piękny w ięc do­
robek ostatnich lat oddział zawdzięcza 
swemu oddanemu sprawie i zapobiegliw e  
mu prezesów.. Techniczną stronę organi­
zacji i wyszkolenia dzierzył w oddziale p. 
Edward Koczan, nsfrukfoi* PCK, utrzymy 
wany z dofacyj Zarządu G łów nego. W  li 
sopadzie ub. r. instrukcja M. S. W ewti, o 
samoobron.e ludności cywilnej wprowa­
dza zmiany do istniejącego stan j rzeczy 
przerzucając obow.ązek utrzymania instru 
kłosów PCK na samorządy. Na skutek rego 
p. Koczan, instruktor PCK w Lidzie prze­
trwał na swym stanowisku do dnia 1 bm., 
opłacany przez Zarząd Główny

Z dniem 1 bm. Zarząd G ł. nie ma o. 
bowiązku utrzymywać instruktorów, samo­
rząd zaś *ego obow Tazku jeszcze nie prze 
ia‘ . Na skutek tego wytworzyła się syfua 
.ja, że oddział PCK w Lidzie pozostanie 
i» z  instruktora, na którym wisi cała pra 
ca oadziału, poczynając od szkolenia a 
ćończąc na obowiązkach kancelaryjnych.

C wignięta nieco praca PCK na lere  
nie powiatu w ciągu ostatnich kilku lat mo 
że pójść na marne na skutek odejścia dłu 
goletniego prezesa i instruktora.

W  trosce o dobro organizacji ustępu- 
ic y  prezes na ostatnim walnym zebraniu 

postaw,f wniosek o utrzymanie instruktora 
z własnych skromnych funduszów. O b ec­
nie więc sian taki obowiązuje, jednakże  
budżet oddziału nie wytrzyma tak poważ 
nego obciążenia przez d łu ższy .czas  i in 
sfrukro- zmuszony bedzie opuścić stano­
wisko. Byłaby fo bezwątpienia duża sfrafa 
dla organizacji i społeczeństwa. Dobrze 
byłoby, zanim do *eqo dojdzie, by odpo  
wiednie czynniki o tę sprawę zatroszczy
ty się. (j,).

—  Skład nowego Zarządu PCK. O d b y p  
sirf n “d aw n o  w a lne  zeb ran ie  Oddziału  PCK 
w L dzie, k tó re  w y b ra ło  nowy z a rz ąd  na rok  
b :eżqcy. Z arząd  {en n a  o s ta tn im  posiedzeń u

u k o n s ty tu o w a ł  się w sposób  n as tęp u jąc y :  pre  
zes J a n  Drobiazgiewicz,  nacze ln ik  u rzędu  
Tiiegr . ,  I w. prezes Stasiewicz W itold ,  lekarz  
powiatowy, II wiceprezes Leon W ism ont,  
sk a rb n ik  M ejerówna Maria, zas tępca  s k a r b ­
nika Lichwierow icz  P io tr ,  sek re ta rz  d r  F ran -  
b sz e k  Sienkiewicz, członkowie:  Buczyński
M arian, Maria W ism ontow a ,  W in cen ty  P o p ­
ko w s k i , Józef D w orakow ski,  Zygm unt  J a ­
strzębski,  Rachm iel  Zarcyn.

—  Zaproszenie. Seryice des Ins t i tu ts  de 
HeaTlte „Ravis“ , Pa r i s  Varsovie zaw iadam ia  
VYP. że nasza  de legatka  p. Eugenia  Snlerska 
asys ten tka  p. p ro f  Celiny Sand ler  będzie 
udzielać p o ra d  kosm etycznych  zupełnie  bez­
pła tn ie  w Lidzie,  hotel Grand, dn ia  lf> i 17 lu 
l igo  rb. w godz 12— 2 i 4— 6.

BARa NOWICKA
—  Z życia spółdzieln i „Progres** w Lusz 

uicwie. Onegdaj  w lokalu  spółdzie lni „ P r o ­
gres" w Luszniewie  pod przew odn ic tw em  Kur 
gańslciego Adam a odbyło  się  w alne  zeb ra ­
nie członków te j  spółdzielni.  Po  odczy tan iu  
sp raw ozdań  z dzia łalności za rok  ub. l ichwa­
mi budżet  na  r. 1938 i w y b ran o  członków Ra 
tly Nadzorczej  w sk ładzie :  Czarnogrebel  Grze 
gorz, Chodźko Filip, Siergiej K ons tan ty  i Mo 
tylewicz P io tr .

—  Now e wtadze KPW . W  lokalu  Ogniska 
Kolejowego pod p rzew odn ic tw em  Ryńca W ła  
dyslawa odbyło  się onegdaj  zebran ie  cz łon­
ków kolejowego Przysposob ien ia  W ojskow e 
go. Po  odczy tan iu  sp raw ozdań  z dzia łalności 
Zarządu, udzie lono mu a b so lu to r iu m  i w y ­
brano  n o w y  w skład  k tó rego  weszli:  Konzol 
Leonard ,  Rosiewicz Feliks, Kaspersk i  Kazi- 
tr, j rz ,  Stawicki Teofil. R rychay  Antoni Ka 
pusta E d w a rd .  Kis Jan ,  Guscewicz E d w a rd  i 
P  1 a rsk i  Cz. Delegatami na  z jazd K P W  w 
W ilnie  zostali d r  M arian  F in to  i P  e-rzyński 
Kazimierz.

—  Chciała się zemścić na uwodzicielu.
Minczuk Aleksy, mieszk, wsi Dobromyśl 
nawiązał stosunki z niejaką Makułą Juze 
fą ze Słonima i zabrał ją do siebie. —  W  
krótkim jednak czasie przyjai ółka znudzi 
ła mu się i zaczął się rozglądać za . ną 
Doprowadzona do rozpaczy niew -sla  
Kupiła onegdaj całą butelkę esencji oc­
towej i postanowiła wypalić oczy uwodzi 
cielowi. Zemsla jednakże do skutku nie 
doszła, gdyż cz jjn y  m łodz.eniec spo­
strzegł przygotowaną zasadzkę, odebra1 
płyn i o zajściu doniósł policji.

—  Krwawe porachunki sąsiedzkie. —  
W e wsi Mała Sworotwa, gm m ołczadz- 
kiej pomiędzy Rybakiem M ikołajem, a 
Os'apczykiem  Aleksym na łle sąsiedzkich 
•"deporozumień powstała bójka, w trak­
cie której Os/aoczyk uderzył Rybaka no­
żem w plecy, zadając mu ciężką ranę,

—  Skradziono aparat telefoniczny. —  
Onegdaj meznani sprawcy za pomocą wy 
bicia szyby w oknie domu handlowego  
ianusza Kirchmajera i Jana M arczewskie­
go przy ul. Krótkiej 8 w  Baranowiczach, 
wyciągnęli aparat telefoniczny.

WCŁKOWYSKA
—  „W  kole udręczeń" pocztowych w 

W ołkowysku D iielnica W otkowyska No­
we- Borki (ubce pofożone koto szpitala 
sejmikowego), naieżąca do rejonu dorę­
czeń Agencji Pocztowej W otkowysk 3 —  
oddawna skarży się na zbyt późne otrzy­
mywanie poczty. Jest ona zupełnie upośle 
dzona 1 ,akby odcięta oa świata, bowiem  
korespondencję zamiast z rana —  ołrzy 
muje —  wiecj orem, nieraz o godz. 18—  
19. C zyż w takich warunkach mieszkańcy 
tej dzielr.icy mogą prenum e.ować gazely  
przez pocztę?

Mamy przecież w miejscowym okręgu 
doręczeń np. W ołkowysk 1 doręczanie ko 
respondencji 2 raz/ dziennie, a w  zamiej 
scowym okręgu aoręczeń doręczają listo­
nosze wiejscy. Jak w lać szwankuje łu I- 
nicjatywa odpowiednich czynników pocz 
łowych. Należałoby gruntowi.ie całą rzecz 
zbadać, a w raz>e stwierdzenia, że rejon 
,asf i le  wydzielany, podzielić go inaczej, 
względnie przydzielić jeszcze jednago li 
stonosza, gdyż dochodowość p o ciły  rów 
nleż na tym dużo M ci.

Sprawa ła wyrr.aqa natychmiastowego  
zdłatw;enia. W ym agają tego mfe.esy pocz 
ty i je,, klienfów.

W ołkow ysiczanin.
—  W ołkowysk w świetle cyfr. W edług  

obliczeń Biura Ew. i Kon*r. Ruchu Ludn. 
w W ołkowysku, na dzień 31 stycznia rb 
W otkowysk posiadał 17,339 mieszkań­
ców, w  tym: kobiet 9307, m ężczyzr 8032 
oraz mieszkańców czasowych 1055. W  ro 
ku ub. w W ołkowysku przybyło 250 osób, 
zanotowano: urodzeń 247, zgonów 172, 
wyemigrowało za granicę na stały pnbyt, 
przeważnie do Palestyny i Ameryki 47 o- 
sób Z zagranicy przybyły do W cłkow y  
ska 3 osoby.

—  Kradzież w klubie „M akabi". —
Nad ranem dn'a 12 bm. nieznani sprawcy 
skradli z klubu „M akab r1 w W ołkowysku, 
z pozos.ałych po zakańczcnej zabawie za 
pasów bufetu: 1 butelkę wina, 2 butelki 
kon.aku, 2 butelki likieru, 6 tabliczek cze 
kolady, 2 pudełka cukierków czekolado­
wych oraz wafle.

, M akabi" oblicze, swe straty na prze 
szło 40 zł. —  Pozostałe zapasy gorszych 
napo]ów i zakąsek zostały nienaruszone.

GlODZiEtiŚSKA
—  O dczyt doc dr. Y/acława Lipiń­

skiego. Staraniem O ddziału Grodzk. Po'- 
skiegn T-wa Historycznego w niedzielę  
dn. 20 bm. o godz. 18 w dużej saM Kasyna 
Of.cerskiego odbędzie się oaczy* doc.
U I. P. dr W acław a Lipińskiego na femat 
„Józef Piłsudski jako pisarz".

—  Nowe ceny mięsa. Obowiązują o- 
becnie nowe ceny mięsa, a mianowicie'

1) mięso wotowe z uboju me :hanicz 
ney o z zawartością . 20 proc. kości —  
zł. 0,80;

2) mięso w o ło w e  z uboju rytualnego  
z zaw artością 20 proc. ko ści zt. 1,00,

3) mięso w olowe z uboju rytualnego 
bez kości zł, 1,25.

Winni żądania lub pobierania cen wyż 
szych od wyżej wyznaczonych ulegną ka 
rze ustawowo przewidzianej.

Piszą do nas

Wrzód pękł ale rana została
W  Stołpcach spaiiła się szkoła.
Marny, nędzny drewniak, w którym w 

najprymitywniejszych warunkacn tłoczyło  
się, gniotło i m ęczyło corocznie około bOO 
dzieci, był ło koszmarny przybytek dręczę  
nia fysięcy małych istot, które przeszły  
przez jej zjedzone grzybem izby, ąaba-

i ■ r-.-i ■ 1 .►

—  T R A G IC Z N A  SM IEk Ć 82-LETNIEJ 
STARUFZKI. 9 bm. 82-letnia Sawicka Kry 
styna (św. Krzim ierza 11) w czasie zbiera 
nia gałęzi w lesie Pyszki, uderzona zosia 
ła spadającą z drzewa gałęzią, skutkiem 
c .e g o  doznała złamania lewe] ręki I 
trzech żeber.

W  czasie odwożenia do szpitala Sawl 
cka zmarła.

—  n a ? a d  Ra b u n k o w y  n a  s k l e p
ludel Szapiro zam, w G rodnie przy ul. 
Zamkowej Nr. 10, zam eldował policji, że 
do jego skleou przy ul. Fe ieca  12, przez 
tylne w ejście wtargnęli onegdaj dwaj oso 
bnicy w czarnych maskach, uzbrojeni w 
rewolwery. Kierując lufy rewolwerowe w 
Szapirę, zażądali 500 zł

G d y  oświadczył on, że pieniędzy nie 
posiada, jeden z napastników zw lą ia ł mu 
ręce i rog i, po czym zabrał z szuflaly 70 
zł., z kieszeni zaś zł. 3 40. Szapiro uwcl 
nił się z w ięzów sam, po wyjściu napastni 
ków.

O  wypadku tym Szapiro nie meldował 
z obawy przed zemstą ze strony bandy­
tów.

8 bm. o godz. 19,30 do tegoż sklepu 
nieznany osobnik w Wieku około lał 17 
w czapce naciągnięte) na oczy, wrzucił 
list z żądaniem, by w ciągu 10 minut Sza 
piro złożył na podwórzu oook sklepu 300 
zł., grożąc zabójstwem w razie niewyko­
nania 'ego żądania. Sklepikarz z listem 
udał się do poiicjl.

LAtfDWAROWSKA
—  Odbyło się roczne W alne Zebranie 

członków  Oddziału S i/zeleck lego w tych 
dniech w L andw arow ie .  Na zebran ie  przyby 
li oprocz członków sym patycy  i zaproszeni 
goście. Z ebran ie  zagaił  prezes M. Zacnare  
wltz, k tó ry  zobrazow ał  p racę  zarządu ,  p o d ­
kreśla jąc ,  że zogdna jednoli ta  i żm u d n a  p r a ­
ca wszystkich cz łonków  Zarządu  dołu m oż­
ność osiągnąć pom yślne  rezulta ty .  Na p rz e ­
wodniczącego Walnego- Z ebran ia  został  p o ­
w ołany  p. Lenartow icz .  Sekre larz  Oddziału 
Szczepanik złożył o b ize rn e  sp raw ozdan ie  z 
pracy, po czym sk a rb n ik  Michalozonek zło­
żył sp raw o zd an ie  f inansowe. W alne  zebranie  
zatwierdziło  p rc lim  narz  na  rok  1938 wyno 
szUcy po stronie  dochodow  1387 zł — w ydat­
ków  1340 zł.

Zarząd  został  o b rany  w składzie:  prezes 
7.aehare\vicz, wiceprezes Frąckiewicz ,  sekre-

wiając się w nich już na całe dalsze życie  
skłonności do cnorób płucnych.

M izerny, obskurny fen barak, przez 
przykre nieporozumienie pełniący rolę og 
niska wiedzy i kultury polskiej na tym da 
leko na wschód wysunięiym bastionie zie 
mi kresowej, był w  rzeczywistości rozsad 
nik:em wszelkich niebezpiecznych, zakaź­
nych chorób dziecinnych.

Na prozno zdesperowani roazice pisa 
li memoiiały, na próżno jeździły  delega  
cje do władz, bezowocnymi okazały się 
alarmy w p.-asie: jakaś niełaska pańska za­
wisła nad Stołpcami na odcinku szkol­
nym. Na wszyslko i dla wszystkich zawsce 
znalazły się fundusze i kredyty. W szyskie  
bez wyjątku urzędy poPudowaty sobie 
impanujące, aż nazbyt obszerne gmachy, 
zbudowano wielką rzeźnię; wzniesiono  
śliczny budynek dla gimnazjum: pięknie 
zabrukowały się i zazieleniły drzewam  
uiice; miasio przybrało schludny, estety­
czny nowoczesny wygląd, —  jedna tylke 
szkoła powszechna przeznaczona dla se 
lek i tysięcy dzieci, łkwiia uparcie, niej 
mieni ue w swej nędzy, zaniedbaniu i opu 
szczen'u. Om ijały ją starannie wszelkie kre 
dyty, cofały się przed jej prog.em przyz­
nane już nawet kwoty (30.000 zł z Fundu 
szu Pracy), r ie dostało jej się nic z milio 
na złołych, przeznaczonych na budowę 
szkół w Nowogrodczyźnie, słowem „zu 
petnie, jakby tu żyli nie ludzie, a ska­
zańcy", ,ak się gorzko a trafnie wyraził 
jeden z ojców.

Samorząd miejski ze swymi kilkudrie  
sięciowa tysiącami złotych rocznego bud 
żetu na wszystkie pofrzeoy rozbudowują 
cego się w iście gdyńskim tempie miasta 
—  nie jest i nie będzie nigdy w stanie 
zdobyć się na samodzielny wysiłek tinan 
sowy, by ze swych normalnych wpływów  
na bieżące potrzeby pobudować gmach 
szkolny dla 1,200 dzieci (co opiócz spa 
lonego drewniaka szkoty Nr. 1, gdzie u- 
czyfo się około 600 dziecn istnieje w wy­
najętych izbach i druga szkoła powszech  
na Nr. 2, w kforej uczy się prawie dru­
gie tyle).

Mus' więc koniecznie przyjść pomoc z 
zewnątrz na budowę obszernego gmachu 
dla obu łych szkół.

A  musi tym szybciej, że obecnie pożar 
strawił i (en żałosny surogał szkoły 1 kil 
ka>et d z :eci oozostaie bez nauki bo w 
miasteczku ani tak'ego domu, ani takich 
izb, w których zm ieściłoby się tyle dzie­
ci, nie ma.

Apelujem y dc władz szko'nych, woje 
wódzkich, do Funduszu Pracy, do T-wa 
Popierania Budowy Publicznych Szkół 
Powszechnych, do panów posłów nasze 
go okręgu, by sprawę przyznan'a kreay- 
łów na budowę szkoły powszechnej w

rów nik  Sek. Sportowej W o jciechowicz, kie­
row nik  Eck. Oświat.  Głowacki.

K om en d an tem  Oddz. Strzel, w L andw aro -  
wie m ia n o w a n y  został  D i tm ajer  i in s t ru k to ­
rem P. W  Dubowik. M. Z.

Zhk?ńc?G*\\k
4 dzień adw. Iw anow a przed p ińsk im  Są 

dem O kręgow ym  rozpoczął  się od z a trzy m a  
uia ulicznego fo tografa ,  k ló ry  chciał  s fo to ­
g rafow ać oskarżonego  w drodze  do sądu. Po 
wyjaśn ien iu  sp raw y  u p ro k u ra to ra ,  fo to g ra ­
fa zw oln iono  i zwrócono  ap ara t .

W  dn iu  tym  zeznawali  p rzew ażnie  ad-vo 
kaci, k tó rzy  s twierdzili,  że w miejscowym  
kole adw okack  na p a n u ją  n ap rężo n e  s tosun 
ki na  tle zaw odow ej  k o n k u ren c j i .  W obec  te ­
go u trzy m y w an ie  tow arzysk ich  s tosunków  
j t s t  p raw ie  że wykluczone. Głównym p o w i ­
ciem tego s ta n u  rzeczy było „nag an iac tw o "  
k :ó re  jak w yn ika  z zeznań  p rz ed s ta w 5 cie'i 
t fgo  zaw odu  było z jaw isk iem  n u g n rn n y m

W szyscy św iadkowie  c h a ra k te ry z u ją  oska 
rżenego jako  popędliwego, mściwego i b r u ­
talnego człowieka, przy  czym większość zga 
dzr. się, że jes t  on do pewnego^stopnia  ogar  
nięly ja k ą ś  m an ią  prześladowczą . Z drug iej  
6l iony wszystk ie  zeznania  są  zgodne co do 
określenia  Iw anow a  jako  wzorowego ojca  i 
męża.

W  piąty m dn iu  p ro cesu  rozpoczęły  się 
p rzem ów ien ia  s lron.  Długie p raw ie  dwugo- 
Uzmne przem ów ien ie  wygłosi ł  prok, W y sz ­
kowski.  P odkreś l i ł  n ieprzeciętne,  ze względu 
na e lem enty  m ery toryczne ,  zn am io n a  spra  
iv> — zakw est ionow an ie  uczciwości tu te jsze  
po sądu. N astępn ie  przeszedł  do istoty ak tu  
czkarżenia.  Całą okc ję  Iw an o w a  określ ił  j a ­
ko speku lac ję  um ysłow ą,  k tó ra  n.e  miała  n 
re g o  celu jak chęć oczern ien ia  p rezesa  F a l ­
kowskiego.

Ani n o ta tk a  Swieżyńskich  ani  zeznan ia  J. 
Srelcm eta  nie s tan o w ią  w oczach  p. p r o k u ­
ra to ra  dow odu d o b re j  w ia ry  i n ieśw iadom oś 
c  oskarżonego.  Szelemet, zdan iem  o sk a rży ­
ciela to sp ryc iarz ,  krę tacz ,  d o sk o n a le  orien- 
lu jący  się  w okolicznościach. Przez  szereg 
lat milczał o sw ych rzekom ych  k rzy w d ach

I dop iero  trzeba byto p obudek  zewnętrznych, 
by w ystąpił  z oskarżen iam i.  Psychologicznie 
m-cz  b iorąc  n ipw iarogodne  jest,  by eblop tę ­
ga typu  mógł w ydaw ać  swe weksle bez k o ­
niecznej potrzeby. Co do Swieżyńskich, p r o ­
k u ra to r  przypuszcza,  że sp ra w a  no ta tk i  by ­
ła a ra n ż o w a n a  przez Iwanowa.  P rzechodząc  
7 kolei wszystkie  p u n k ty  oskarżen ia  p roku-  
ra lo r  W yszkow ski poświęci! dużo czasu na 
ch a ra k te ry s ty k ę  sylwetki  m o ra ln e j  Iwanowa. 
„O tchłań  zlej woli"  i „ rozw ydrzone  pieniact-  
l>o" cechu ją  nas taw ien ie  psychiczne oskarżo  
nego. Akcję Iw anow a  uw aża  za szereg nastę  
pu jących  po sobie przestępstw  za k tó re  p o ­
winien on być sk azan y  53 razy. Motywem 
lej akcji  była  chęć un ikn ięc ia  konsekw encj i  
za swe czyny, a powodem  — mściwość.'. Pod 
k ieś la jąc  s tosunek  kolegów do oskarożnego, 
wskazuje  p rok .  na pustkę  w jego otoczeniu. 
Prosi Sąd wziąć pod  uwagę ogrom  k rzyw dy  
wyrządzone j  poszczególnym osobom  i insty- 
tu( ji przez  oskarżonego  i zas tosować  do nią 
gc su ro w ą  k a rę  — 4 la ta  więzienia z p izba 
wieniem p ra w  obywatelskich .

Przem ów ien ie  ob ro ń cy  mec. Wierzbows- 
k ego, było krótk ie .

A dw okat  W ierzbow sk i  zak łada jąc ,  że za 
rzu ty  Iw a n o w a  byiy nies łuszne zaznaczył, 
ż ł  jed n a k  nie m a d y m u  bez ognia, że jeżeli 
„kaczka  była  w y ssan a  z palca,  —  to jednak 
ten palec  m u s ia ł  b y ć “.

Nie w p o rz ąd k u  rów nież  jest  pa lcs lra .  
Nie w ysoko jes t  n ies iony  je j  s z tan d a r  w Piń 
sku. , N aganiac tw o" ,  ja k  w yjaśn ił  przewód 
sąćow y  jest złem głęboko zakorzen io n y m  w 
prak tyce  m ie jscowej a d w o k a tu ry .  A nalizu­
jąc fakty ,  k tó re  da ły  pow ód Iw anow ow i do 
wszczęcia akcji ,  k o n s ta tu je  że szereg jego za 
rzu tów  ma wszelkie  cechy p raw d o p o d u b ień s t  
wa. Sam fa k t  sp rzed aży  m aj.  Sułowy za 
lC-50 zł, gdy na  p rzewodzie  sądow ym  jeden

t a n  Szczepanik,  sk a rb n ik  Michałczonek, k e < Sfoipcach przedstawiły, komu nalaży, ‘a
" ko sprawę palącą i niecierpiącą zwłoki. 

Bo peśli znajdują się fundusze na budo  
wę szkól powszechnych w Baranowiczach, 
Lidzie, Nieświeżu i wszyskich bez vyyjąt 
ku miastach powiatowych W ileńszczyzny  
i Nowogródczyzny, to nie można len tak 
uparcie odmaw.ać Stołpcom, w których 
przybysz ze wschodu wita się na progu 
Najjaśniejszej Rzeczypospolitej po raz 
pierwszy z kulturą i cywilizacją zachodu.

Problemat godziwego, ludzi ieqo loka 
lu szkolnego dla Stołpców był od dawna 
dla nas bolesnym wrzodem.

O becn ie —  przez pożar —  wrzód ten 
pękf. Lecz pozostała nie mniej bolesna 
rano. zupełny brak szkoty. I żeby rana ta 
nie jątrzyła dusz i serc tuteiszych obywa 
feli, potrzeba, aby na jej uleczenie znała 
zły się skuteczne środki opatrunkowe w 
postaci n*ezbednych pożyczek, dojący, i 
kredytów.

Maria Jaitrzębska,
radna m. Słotpców.

roziirawy w ^ńskitu SącMs Gkr.
ze św iadków  ocenił  w artość  ty lko  drzewosta  
nu  na 100.900 zt, da je  dużo do m yśler /a .  
N i ’ na  miejscu była, zdan iem  obrońcy ,  i kon 
fe rencja  w przeddzień  licytacji ,  i „ k o lacy jk a"  
p. sędz. Paw lucia  z oskarżycie lem  p ry w a t ­
nym  w Kamieniu Koszyrskim. Również i a k ­
ia ze sprawy zginęły. W szystko  to, p o m ija ­
ją-" u d ow odn ione  au to rs tw o  Swieżyńskłch i 
p rzy k rą  k o n f ro n tac ję  Szelemeta z p. prez. 
Fa lkow skim , p rzem aw ia  za tym, że Iw anow  
Pz s ta l w dobre i  wierze. Dalej p o w raca  mec. 
W ierzbow ski  do sp raw y  poczytalności o sk a r  
żr nego, pow ołu jąc  się na szereg zeznań świad 
kCy, - adw okatów . O brońca  zapytu je  dlacze 
ga ani Szelemet, ani tym bardz ie j  Swieżyńs- 
ki nie zajęli m ejsca na  ławie  oskarżonych .  
Ci dw a j  b \ l i  właściwą sp rężyną  p rzes tęps tw a 
i n k r i m i no wanego Iwanowowi.

Prosi,  by Sąd w ydał  w yrok  obiektywny.
O skarżony  adw  Iw anow  w osta tn im  sło­

wie zaznacza,  że mógłby przy jść  w liczniej- 
sz \ in  gronie  swych św iadków, lecz nie u w a ­
ża! to za wskazane ,  u fa jąc  w p raw ość  swej 
sprawy. Odpiera  za rzu t  k o rzystan ia  z „ tapa  
czy", puw o lu jąc  się na  okoliczność, że w to ­
ku p rzew odu  sądowego s tw ierdzono  zostało 
P'jr  ad wszelką wątpliwość, że n aw et  dziekan 
tutejszego ko ta  adw okackiego  mial „łapa- 
r?.a“. N aw iązu jąc  do za rzu tu  b ra k u  poczucia  
e t’ ki,  w skazał  że adw. Kryżycki „na  ochot 
n ;k a “, nie p o w ołany  stawił  się  u Sędziego 
Apelac. Śledczego by złożyć obciąża jące  je ­
go —  Iw an o w a  —  zeznania.

Następnie  dowodzi, żc pon iew aż  nie 
v izczęto p o s tępow an ia  ka rnego  przec iw ko 
Szelemetowi Świeżyńsklm i Kryliczewskie 
imt, k tó rzy  zapoczą tkow al i  sp raw ę  u d z ie la ­
jąc  m u  m a te r ia łó w  do w ys tąp ien ia  na  fo rum  
publiczne,  —  nie z n a jd u je  w swym  poslępo 
w an iu  cecli przestępstwa.

Ogłoszenie  w yroku  Sąd odroczył  n a  godz. 
11 dn ia  15 lutego br. br.

Naćużvc:3 w soółdzleJnl
W  dniu 5 ub m Rkda Nadzorcza Społ 

tizie'ni „O rze ł"  w Szarkowszczyżnie, pow  
dziśnieński podczas kontroli stwierdziła, 
że sklepowy tej spółdzielni Jan bejner I 
kierownik Józet W ieliczko roztrwonili to 
wary spółdzielni na sumę zł 2,607,36. W  
związku z tym Bejner został usunięty Ra­
da Nadzorcza spółdzielni doniosła o łym 
władzm prokuratorskim. —  Dochoazem e  
wszczęto.

RecisfcfH
Pa n u :  „ Jo ton  z Bar" .  Nadesłali '  a r ly k u ł  

jest  n iew ątp liw ie  słuszny, ale mówi o rze­
czach zbyt ogólnych, a jednocześnie  tak do ­
brze znanych  i p o w ta rza n y ch  przy k ażd e j  o- 
knzji ,  że nic widzimy po trzeby  ich p o w ta ­
rzan ia  jeszcze raz i to już bez żadne j  okazji .  
Bsłoby  to n ad u ży w an iem  cierp liwość5 czytel 
nlka.

Gdyby Szanow ny P an  z am ierza ł  w przy  
sz icści n a m  nad sy łać  swe a r ty k u ły ,  prosili 
b y śm y  o zwrócenie  uwagi na  z jaw isk a  jak  
na jb a rd z ie j  k o n k re tn e  i o i lu s t io w an ie  wnio  
sków ogólnych opisem fak tów , k tó re  P a n u  
uda ło  się  zaobserwow ać,  a k tó ry ch  p ra sa  do 
tąd  nie poruszała

T ak i  m a te r ia ł  zawsze znajdzie  miejsce nil 
na szy ch  szpaltach.



KURJEE", (43631 7

O protoplastach dzisiejszych Utwinów 
i Słowian na Wileńszczyźnie

Gdyby się w ydarzy ł  b a rb a rz y ń sk i  wypa- 
dek bezmyślnego zniszczenia  jedynego pożół 
ktego od wieków d o k u m en tu  na pergam inie ,  
rzuca jącego  nowe światło  na  p raw ie  n iezn a ­
ny do tychczas  odc inek dziejów, wywołałoby 
to n iew ątp liw ie  og rom ne  o b u rz e i re  h is to ry ­
ków. Z resztą  nie tylko h is to ryków. Św iado­
mość, że d o k u m en t  h is to ryczny  ma specjał 
u :e d użą  w artość  i że pow in ien  podlegać  spe 
tkalnej opiece, jes t  głęboko zako rzen io n a  w 
• oołeczeństw e. F a k t  zniszczenia  d o k u m en tu

wolałby bu rzę  p ro tes tów  w  ogóle.

Z drug ie j  s t ro n y  to sam o społeczeństwo, 
tó ć  w y łączając  i k w ia tu  jego inteligencji,  w 
bardzo wielu w y p ad k ach  z c a łao w itą  obojęt  
nościa p rzechodzi  obok  w y p ad k ó w  n iem niej  
t e z m y ś ‘lnego b a rb a rz y ń s tw a .  Co więcej — 
zdarza ło  się na  W ileńszczyźnie  n ie jednokro t  
p ie, że ludzie z wyższym wykszta łceniem  
p izy k ład a l i  rękę  do tego b a rb a rz y ń s tw a  ba 
n a w e t  sam i niszczyli  jedyne  d o k u m en ty  pra  
d r ie jów  nasze j  z iemi .

Chodzi o zabytk i  p rzed h is to ry czn e  w po 
staci k u r h a n ó w  i grodzisk O znaczen iu  tych 
d o k u m en tó w  i o w yn ikach  b a d a ń  p rzedhis ło  
Tycznych Muzeum Archeologicznego USB w 
osta tn ich  la tach  m ów iła  w niedzielę p. d-. 
Helena Cehak-Holubowiczowa na he rba tce  
Polskiego T-wa Krajoznawczego (cela Konra  
da) w  re fe racie  „P reh is to r ia  W ileńszczyzny 
w' świetle  o s ta tn ich  wyKopalisk". Apelowała 
między in do słuchaczy, aby  w gronie  swoi :h 
Znajom ych p ropagow ali  och ronę  zaby tków  
przedh is to rycznych ,  bezcennych  bo j ed y n y rh

dokum en tów , m ogących nam  oświetl 6 pra  
dzieje tej ziemi.

T em atem  re fe ra tu  były dwa c m en ta rzy s­
ka k u rh a n o w e ,  rozk o p an e  przez prelegentkę.  
Pierwsze z nich koło Karm azyn ,  w powiecie 
wileńsko-trockim , należało do ludności letfo- 
l llewskiej,  p ro to p la s tó w  dzisiejszych Litw.' 
nćw i Lotyszów. Pochodzi ono z VI— VII 
wieku po Chrystusie.  Drugie  cm en tarzysko  
koło Nawr, w powiecie postawskim , na leża  
łc do luaności  s łow iańsk ie j  z wieku XI— XII, 
wkracza jące j ,  począwszy od IX— X w ieku  na 
teren  W ileńszczyzny  ze wschodu. Było to 
plemię Drehowiczów.

W  grobach  letto-Litwinów znalazło  się 
sporo  b ro n i  w postaci to p o ró w  i gro tów  do 
oszczepów, ozdób kobiecych jak  branzole ty  
bi ązowe i naszy jn ik i .  Letto-Litw ini  palili 
swoich  zm arłych  na s tosach ;  resztki spaio- 
Dych kości zbieral i  i zsypy wali w jedno  miej 
sce, na  k tó ry m  u sypyw ano  n as tępn ie  kopiec  
N 'ek tóre  z k u rh a n ó w  zawierały  po ki lka  gro 
bów.

Słowianie  zm ar łych  swoich grzebali .  Ubie 
rano Ich w odśw ię tne  sza ty  i do d aw an o  przed 
m ir ty  codziennego u ży tk u  oraz  Droń. Kobie­
ty m ia ły  nieliczne ozaony  w postaci pac io r  
ków, naszy jn ików  brązowych ,  pierścieni b rą  
zowych itp. J a k  w y k aza ła  analiza  m ate ria łu  
zaby tkow ego  o raz  dane  h is to ryczne  i topo 
graficzne Diekowicze,  do k tó ry ch  natężało 
cm en tarzysko  w N aw rach ,  zna jdow ało  się w 
g ran icach  politycznych i ad m in is t racy jnych  
księstwa Krywiczów w Połocku. (Z).

Aresztowanie komunistów
w Wilnie

Policfa zdkwestiunowała w iększą ilość literatury wywrotowej
Jak się dowiadujemy, w ciągu o- 

stainich dwóch dni policja śledcza w 
V iinie przeprowadziła szereg rewi 
*yj w mieszkaniach osób podejrza- 
uJ’(“h o działalność wywrotową.

W  wyniku licznych rewizyj aresz 
łowano koło 10 osób, wśród których 
znajdują się wybitni działacze komu 
nistyczni. W ręce władz bczpicczcńsl 
w a wpadł, jak się dowiadu jemy, obli

wścieklizna w po w- oszmiańskim
leszcza szarzy się

ty materiał kompromitujący w posła 
ciwiększych zapasów literatury ko­
munistycznej, okólników, wydaw­
nictw zakazanych itp.

W szystkich zatrzymanych po prze 
słuchaniu u sędziego śledczego osa 
dzono w więzieniu na Łukiszkacli.

Szczegóły tej sprawy jak i nazwi 
ska aresztowanych, trzymane są na 
razie w ścisłej tajemnicy. (c)

W  dn. 11 Dm. w Oszm ia.ile wściekły  
pies (wilczyca] pogryzł twarz 8-letnlemu 
Marianowi Tomiałojciowl, zdążającemu  
do szkoły powszechnej. Chipaca zawiezlo  
no oo szpitala W łaściciela psa Szmujłę 
Dinerszłejna za niezachowanie przepisa­
nej prawem ostrożności pociągnięto do

odpowiedzialności karno adininisttacyjnej, 
niezależnie od dalszych skutków sądo­
wych.

W ściezły pies został zastrelony w od- 
igłoścl kilku kilometrów za Oszmianą 

przez zorganizowany pościg policyjny.

KRONIKA
W I L E Ń S K A
DYŻURY APTFK :

Dziś w nocy d y ż u ru ją  nas tęp u jące  ap 
teki:

poznikow a (Zawalna 41); Rodowicza 
(OslroDramska 4); S-ów Augustowskiego 
(M ickiewicza 10); Narbutta (Sw. Jańska 2) 
i Pasław skiego (Now.ogródzka 89).

Ponadto stale dyżurują następujące ap­
teki: Paka (Antokolska 42); Szanyra (Legio­
nów 10) i Zajączkow skiego (W itoldowa 22).

h o t e l

„ST. GEORGES
W W I L N I E

Pierwszorzędny — Ceny przystępne 
Telefony w pokojach

Hotel EUROPEJSKI
Pierw - rzą d n y  — Ceny przystępne. 
. . .erony w pokojach. Winda osobow a

M I E J S K Ą
Uporządkowanie dojazau do aworca. Za

rząd  m ie jsk i  z am ierza  w ro k u  bież. szczegół 
nit  d u ż ą  uw agę  zw rócić  na  dalszą  rozbudo  
wę w W iln ie  sieci now oczesnych  jezdni. W  
pierw sze j  kole jnośc i ,  j a k  się  dowiadujem y, 
władze m ie jsk ie  m a ją  u regu low ać  do jazd  do 
dworca.  Ju ż  z wczesną  w iosną  zam ierzone  
jes t  podjęc ie  b udow y jezdna z kostk i  kam ień  
ne j  n a  ulicach; Sadowej,  Kwiatowej,  Gościn 
ne j  i Zawalnej.

Jeżeli  chodzi o ul. Mickiewicza, k tó ra  mia 
ła być u reg u lo w an a  w ciągu ro k u  bież. to 
di tycbczas def in i tyw na  decyzja  nie zapadła ,  
a to ze wzglęuu na  p rzew lekan ie  się sprawy 
w yboru  m rjsca p o a  p o m n ik  Mickiewicza.

—  Kanalizacja i wodociąg. J a k  już dono 
sBiśmy, F u n d u sz  P ra c y  p rz y zn a ł  W ilnu  kre  
dyl w wysokości lóO.OOu zł. na robo ty  wo 
d> ciągowo - kan a l izacy jn e .  Zarząd m ias ta  
zam ierza  w p ierw sze j  kolejności  skanalizo  
v,ać ul, W d k o m ic rs k ą  i część Zwierzyniec 
k cj W odociąg  m a fiyć w y budow any  na  ul. 
W Tkom iersk ie j ,  Sofianej,  Chocimskiej I 
F  nne j,  oraz  na  Zwierzyńcu na  ul. In f lanc ­
kiej.  “

—  Eksm isja jatek żydowskich z Rynku 
Di zewnego. W  ślad za  eksm is ją  s i ragan ia-  
r?.y z R ynku  Drzewnego, zanosi  się obecnie 
na  p o d o b n ą  eksm isję  właścicieli  j a te k  żydów 
skieb na  w sp o m n ian y m  rynku .  Otrzymali  o 
ni w czo ra j  pow iadom ien ie  z Z arząd u  Miasta, 
że zos taną  w y ek sm ito w an ! w  dn iu  1 m aja .

W  zw iązku  z tym  delegacja  właścicieli ja  
tek  zwróciła  się do Gminy Żydowskie j  z p ro  
śbą o udzielenie im pomieszczenia  pod ja tk i  
w d o m u  gm innym  przy  ul. S traszuna .  polożo 
nej. j a k  w iadomo, w pobliżu  Rynku.

Ostatnio W ydział Zdrowia W ił. Urzę­
du W ojew . otrzymał Informacje, że w W il 
nie mieści się potajemna wylwórnia tzw.

Bals,'mu Kapucyńskiego", który, jak gło­
si etykieta, jest „cudownym I niezastąpio­
nym środkiem na wszystkie choroby f do-

zastosowanie:
G m rP A  r a Z E * i Ę B I L M Ł i  
B f l L Ę  G Ł ł V  \  z m f l y  t p

f o o A j Ą c  o r y g i n a l n y c h  p ro s z k O w  im. fabł  2 »  K O G U T K I E M  I"

>JK |E PI305ZKI.WAK-DAJ*
6 0 Y Z  S A  J U Z  N A Ś L A D O W N I C T W A .

Ż ą d a j c i e  p r o s z k ó w  „ m i g r e n o  - n e r  V Q S i N * 
t y l k o  w  N O W E M  O P A K O W A N I U

t o r e b k a c h H I G I E N I C Z N Y C H .

kro n ika  POLESKA
* ,Ijr“nicni Zarządu Stowarzyszenia Kup

? ' ■ w Brześciu i R ad, W ojewód:
kiej Kupiec twa P olskiego na Polesiu, Bar-L 
Gospodarstwa K rajowego udz.elil kredytów  

edyty te są przeznaczone na budowę skle  
PÓW 1 przebudowy w arsztatów  rzem ieślni­
czych. Spłala Zaciągniętej pożyczki nastąpi 
w ciągu 35 lat od chwili ukończenia b u d ,
wy-

-  Z inicjatyw. Związku Polek z wyższym 
wykształceniem odbyło się  w Brześciu zebra  
nie porozum iew aw cze  delegatek  wszystk ich  
stow arzyszeń  kobiecych, dz ia ła jących  na  te 
renie  s tolicy Poles a, na  k tó ry m  zosta ły  o 
m ów ione  n a jw ażn ie jsze  sp raw y  z życia sp o ­
łecznego  organ izacy j  kobiet  na  Polesiu oraz
skoordynow anie tych prac.

. LO K A L SK LE PO W Y  do w yna jęc ia  w 
p irwszorzi  dnym  punkc ie  h an d lo w y m  w 
Prześnią  n J i .  przy ul D ąbrowskiego Kr 19 
V‘) a v js Małego R ynku  wraz z poko jem  
' k, linią. W .a d o m o ść  na  miejscu.

legiiwości", poczynając od bólu zębów, 
a kończąc na... poceniu się nóg. Reklama 
głosiła, że balsam ten produkowany był w 
Krakowie. W  sprawie tej wszczęte zostało  
dochodzenie.

Obserwacje stwierdziły, że potajemna 
wytwórnia „cudow nego" balsamu mieści 
się przy uf. Zamkowej nr. 4, w lokalu zaj­
mowanym donledawna przez wileński od­
dział „M ałego Dziennika". '

W  związku z tym przybył do wspom­
nianego lokalu inspektor farmacji w oje­
wódzkiego W ydziału Zdrowia p. Kalajew  
w asyście przedstawicieli w ładz skarbo­
wych, którzy przeprowadzili gruntowną re 
wizję. Rewizja trwała od rana do godz. 
2 p. p. I przyniosła konkretne wyniki.

W  rewidowanym lokalu znaleziono ery 
kieły, skrzynie specyfików, potrzebnych 
do produkcji „nadzw yczajnego" leku, Jsk

,bal-i również pewną ilość gotowego Już 
samu kapucyńskiego".

W yrabianiem „cudow nego" balsamu, 
|ak sfw ieidzono, zajmowali się dwai bra­
cia Schweder, zam. na 7w lerzyńcu. Posia­
dali oni cały sztab akwizytorów, którzy po 
dróżowali po prowincji I kolportowali w y­
roby pomysłowych braci. Należy zazna­
czyć, że „balsam" fen cieszył się ogrom­
nym popytem, szczególnie na prowincji, 
gdzie sprzedawany byl w w iększości w  
padków, jak zresztą i w W ilnie, w skie. 
pacn z dewocjonaliami.

W ykryte dowody rzeczowe zakwestio­
nowano. Lokal opieczętowano. Przeciwko  
braciom Schweder spisano protokół. Po­
nadto przeprowadzono rewizje w ich mie­
szkaniu na Zwierzyńcu, w czasie której 
również ujawniono dowody rzeczowe.

Sprawa ta skierowana zostanie do pro­
kuratury (c)

Chleb znowu potaniał
Slarosta Grodzki W ileński po konferen 

cji z przedstawicielami piekarsfwa ustalił 
nowe ceny chleba, obowiązujące od dnia 
15 bm., a mianowicie: 
chleb pytlowy z mąki 65°/'o 32 gr. za 1 kg, 
chleb razowy z mąki 9 5 %  24 gr. la  1 kg.

Winni pobierania cen wyższych będą 
pociągani do odpowiedzialności.

Nowe ceny chleba stanowią obniżkę o 
1 gr na 1 kg w stosunku dn r~~. dotych­
czasowych.

Już 20 dni trwa strajk 
okupacyjny

Informują nas, że w Połowiu, w pow. 
postawskim w fabryce dykt Rechling, wtaś 
ciciela fabryki „Dykta" w W ilnie, od 20 
dni trwa sfrajk okupacyjny 270 robotni­

ków.
D o m a g a ją  się oni zaw arcia now ej li­

niow y zb ioro w ej.
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Turystyki organizuje na kiermasz św. Ka­
zimierza w W'!ńie, w dniu 4 marca, 'anie 
pociągi popularne do Wilna, z następu­
jących s'acyj: M olodeczna, Dukszt, G lęb o  
kiego, Nowo-Swięcian, Lidy, Nowojelni,

Baranowicz Pol., Slonima, 
Grodna i Smorgoń.

Białegostoku,

P o l s h  w t s o rc jo ś c !  ?>mm
4 poranek dEa wojsfca 

i n .łudzitiy
13 bm. w Sali Miejskiej  p rzy  ul. O s trob ram  

skie j 5, s ia ran iem  K om ite tu  M iędzyorganiza  
cyjnego na  czele k tórego  stoi wice p rzew odn i  
czący J  Ostrow ski — odbył  się czw arty  
rzędu  bezp ła tny  p o ra n e k  a r tys tyczny  dla woj 
ska i m łodzieży pozaszkolnej .  P o ra n e k  ten 
pr- „Po lska  w twórczości Szopena"  został  
przygo tow any  scenicznie  przez p. G aw roń­
ską. Na p ro g ram  p o r a n a u  złożyły się  3 częś 
ci:

1) O rk ies t ra  p. p. Leg. pod k ierunk iem  
per.  Koseckiego odegrała  n a s tęp u jące  u two 
ry Szopena:  „Po lonez"  A-dur, „M azurek"  i 
„W alc"  A-moll.  r ,,

2 ) 'D y r .  K o n se rw a to r iu m  Muzycznego w 
YV:lnio p ian is ta  Szpinalski,  św ie tny odtwór- 
c» Szopena w y k o n a ł  na  fo r tep ian ie :  „Scher­
zo" B-moll,  „ N o c tu rn e"  F is-dur ,  „W alc"  
As-dur i na  bis „M azurek"  F-mol.

3) Helena B ortnow ska ,  p o p u la rn a  śpie­
waczka, odśp iewała  z wdzięk iem  p rzy  akom  
puniam encie  szopenow skie  p ieśni:  „Życze­
nie' , „M azurek"  —  K ochaj  m nie  —  i na  bis 
„Żal".

K o n fe ran s je rk ę  p ro w ad z i ł  W a rd z ia k  M a­
rian. Sala by ła  w ype łn iona  publicznością .  Po 
rządek p an o w a ł  wzorowy. S traż  pełnili człon 
kcwie Zw. Strzeleckiego z o p ask am i  o b a r ­
wach o rgan izacy jnych .  J. Decorhatis .

Z F R R A N f A  i O D C Z Y T Y .
—  33lł Środa  L ite racka.  W  dn iu  16 bm. 

p Jadw iga  K iew narska  zn an a  l i te ra tk a  z 
W arszaw y  —  wygłosi odczyt pt. „Spraw a  
George Sand i Szopena"  (Pośm iertny  proces 
kuchanków).  Początek  o godz. 20.15.

R Ó Ż N E
  Ukwiecenie W ilna. W  dniu 3 lute­

go rb. odbyło  się ogólne obywatelskie  
posiedzenie w  sprawie ukw iecer'a W ilna 
W ybrany wówczas Komitet W ykonawczy  
\ebiaf się w dniu 7 lutego rb. dla ukon­
stytuowania się naszkicowania programu 
pracy.

Prezydium Kumitetu w składzie niez­
mienionym od roku zeszłego (J M ozołow  
ska, M. Plackowska, S. Zem bowicz) oprze 
swą pracę w bież. sezonie -na licznym za 
rządz.e, w sktad którego w eszły osoby, 
reprezentujące zdecydow ane środowiska 
i możliwości czynnej współpracy (A  Dąb 
rowska —  ZPO K., S. Grabowski —  woj­
sko, J. Lewon —  Zw. P-op Turystycznej, 
H. Milewska —  Spółdzielnia Pracy Arty­
stów W il., M, Priifferowa —  Uniwersytet, 
A. Pawlin —  Plantacje M iejskie, E Piotro 
wicz —  Zw. Propagandy 1 urystycznei, A , 
Swirklis —  W il. T-wo Ogrodnicze, H. W ie  
fusz-Kowalsha —  samorząd miejski).

Komitet W ykonaw czy ma zapewnioną 
pomoc techniczną Zw. Prcpag. Turysf. —  
Komitet, którego sekcje są w stadium Iwo 
rzema się z jednostek dokooptowanych, 
jest równocześnie wykładnikiem opin:ł ! 
zamierzeń tych wszystkich, którzy pragną, 
aby W ilno tonęło w zieleni i kwiatach.

Posiedzenia Komitetu W ykonawczego  
odbywać się będą 2 razy w miesiącu we 
wiórki po 1 i 15 w lokalu Zw. Płopaq. Tu 
rystycznej (M ickiewicza 32). Najbliższe zft 
branie odbędzie się we wiórek 15 lu łe to  
o godz. 17 Członkowie Komitetu ią drogą 
proszeni są o przybycie.

Równocześnie wszelkie rady i pomys­
ły zmierzające do skutecznej propagandy 
ukwiecenia* W ilna kierować należy w ta 
dnie pod adresem Komifeto.

— Izba  Przem ysłow o  - H an d lo w a  obe j­
m u je  lokal  po P, K . O. Po opróżn ien iu  loka

• lu za jm ow anego  w gm ach u  Izby Przem ysło  
wo - H a n d lo w ej  przez  oddzia ł  PKO w W il ­
nie, Izba  zam ierza  w na jb l iższych  dniach za 
jąć  ten lokal  dla sw ych  potrzeb .

W  zw iązku  z tym  p rz ep ro w a d z an y  jest w 
o p ró żn io n y m  lokalu  g ru n to w n y  remont.  
P rz e p ro w ad z k a  n iek tó ry ch  b iu r  Izby P rz e ­
m ysłowo - H a n d lu w ej  n a s tąp i  m n ie j  więcej 
w połowie  tygodnia .

Sprzedaż kar' konfrohych w kasach 
kolejowych na s*ac;ach, klóre również u- 
dzielają wyczerpujących informacyj.

Powiat paroezańsfci
Jak już donosiliśmy, powiat postawski 

wszczął starania o  zmianę swej nazwy, 
przez zasępienie jej mianem „naroczań- 
ski Projekt ten sformułowany przez Ko­
misję Leiniskowo-Turystyczną, a następnie 
zaakceptowany przez W ydział Powiatowy, 
znalazł się na porządku dziennym Rady 
Powiatowej w  dniu 11 bm.

Projekt w końcowym uzasadnieniu za­
znacza, że związanie nazwy powiatu z na­
zwą powszechnie znanego jeziora „Na- 
rocz" podniesie powiał do rzędu powia­
tów posiadających określony charakter 
leniskowo-furysfyczny, a rozwijającą się 
intensywnie furysykę nadnaroczańską za­
ktualizuje na stele w powszechnej opinii.

Rada powiatowa pc wysłuchaniu mo­
tywów projektu jednogłośnie uchwaliła 
zwrócić się do p. w oiuwcdy wileńskiego  
o poczynienie starań u w ładz centralnych 
by nazwa powić,tu „postawski" została za- 
s ąpiona nazwą „naroczański".
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Teatr m NA POHULANCE 5
Dziś o godz. 8.15 wlecz.

MYSZ KOŚCIELNA 3
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W TOREK, dnia  15 lutego 1938 r.

6.15 P ieśń ;  6,20 Gimn. 6.40 Muzyka; 7 00 
Dziennik  por.  7.15 Muzyka; 8.00 Audycja 
dla szkól;;  8.10 P rze rw a;  11.15 Audycja  dla 
szkól;  11.40 K aprys  h iszpańsk i  M. Rimskiego- 
K orsakow a;  11.57 Sygnał czasu;  12.03 Audy­
cja po ludn .  13.00 W iadom ości  z m ias ta  i pro  
wiDcji; J3.05 „I ja  też chcę s łońca"  —  poga­
d an k a  K. D obrow olsk ie j ;  13.15 Muzyka chó­
ra lna ;  14.00 Nowości m uzyki  lekkiej;  14.25 
, Rywale" —  nowela  Michała Bałuckiego; 
14.35 M uzyka p o p u la rn a ;  14.45 P rz e rw a ;  
15.30 W iadom ości  gospod. 15.45 „Rzeczy cie 
kaw e  z pięciu części św ia ta"  —  audyc ja  dla 
dzieci; 16.05 P rzeg ląd  ak tua lnośc i  f inans.-  
gorpod. 16.15 C hór D ana;  16.5C Pogadanka,
17.00 „U b u szm en ó w " —  p o g a d an k a  Roma- 
r i  S iopy; 17.15 Muzyka k a m e ra ln a ;  17.50 
„Zim owy s t ró j  rozw iel itek"  —  p o g ad an k a  
Axela S t j e m y  18.00 Wiad. sport .  18.10 ChWl 
ka  l i tew ska  w jęz. po lsk im ; 18.20 Recital 
sk rzypcow y H e rm a n a  Sołom onow a; 18.40 
„W ilno w czasie p o to p u  ‘ —  odczyt B. Zwol- 
sk-.ego; 18.50 P ro g ra m  n a  środę; 18.55 W il  
w.od sport .  19.00 W ieczór  l i te rack i  pośw. 
Andrzejowi Strugowi;  19.30 P o lsk a  tw ó r ­
czość c h ó ra ln a  —  a u d y c ja  VII; 19.50 Poga  
dnnka- 20.00 M uzaika  muz. 20.45 Dziennik'  
w ecz. 20.55 PogaoanKa; 21.00 K oncert  symf.
22.00 M uzyka tan .  22.50 Osja tn ie  w ia d o m o ś­
ci; 23.00 T ań czy m y ;  23.30 Zakończenie.

TEATR l MUZYKA
TEATR M IEJSKI N A P O H U LA N C E.

—  Dziś, w sobotę  dn ia  15 bm. o godz. 
8 15 — przedstaw ien ie  w ieczorowe wypełni 
św ie tna  o b f i tu jąca  w szereg przezabaw-nych 
sym acy j ,  w-spótczesna k om ed ia  w 3 a k ta c K 
W ł  F o d o ra  p. t. „Mysz kośc ie lna11 z p. p.: 
J a d w ig ą  Zaklicką.

—  W  czwartek dnia 17 lutego o godz. 9 
wiecz. w T ea trze  na  P o h u lan ce  odbędzie  się 
ke-ncert angielsk ich  a r ty s tó w  — Thelm y Reiss 
(■wiolonczela) i Johna H unta (fortepian).

—  Prcm lcrc w Teatrze na Pohulance! W  
sobotę  dn ia  19 bm . T e a t r  Miejski na  P o h u  
lance w ys tępu je  z p re m ie rą  jed n e j  z lepszych 
i k cm iczn ie jszych  komeeLi Szekspira  —  „W ie  
le hałasu  o nic" z udzia łem  p. Jadwigi Za- 
kiickiej .

W  poniedz ia łek  dn ia  21 lutego (o godz. 
8 wiecz.) jedyny  występ  ba le tu  Opery Łotew 
skie j  w Rydze.

TEATR M U Z Y C Z N Y  „LUTN IA"
—  Tydzień propagandow y. Dziś po cenach 

nach p ro p ag an d o w y c h  grana  będzie  u lu b io ­
na o p e re tk a  k a rn aw a ło w a  „ H r a b :a L u k se m ­
burg".

—  „Księżniczka C zardasza" .  Ju t ro  również 
po cenach p ro p ag an d o w y ch ,  na jcennie jsza  
pod względem m u zycznym  ope re tk a  m is trza  
Kalmana  „Księżniczka Czardasza".

—  Sobotnia prem iera. Do żelaznego reper 
t r a m  tea t ru  L u tn ia  w sobotę  p rzybyw a dzie­
ło O skara  S trausa  „Czar walca" p lsiada jnca 
j: ko  m otyw  główny czarow ne walce w,?deń 
skie.

— Tea ti  d la  dzieci. —  „K ap ry śn a  irólew 
na" la ba śń  pe łna  czaru ,  poezji  i m alowni-  
czości, do k tó re j  również  i L. M uraszowa 
przygo tow uje  liczne tańce.  Ukaże  się w nie­
dzielę o godz. 12 w południe .  <

TEATR „O U I PRO G U O " .
—  Dziś we w to rek  pow tórzen ie  rewclacyj  

nej .premiery,  k tó ra  w czora j  zdobyła  sobie 
zdecydowany  sukces. P rzebo jem  jes t  wspa­
niały  bale t  „ T an ag ra" ,  a t r a k c ja  n a jw ięk ­
szych Musie HalJów E uropy ,  pozateru bogaty  
pi og ram  rewiowy, oraz a rcykoa ;  czna opes 
re tka  E d m u n d a  Eyslera  pt.  „P ap a  p ap y "  
Nadpi og ram  osta tn ie  dni występów tr ia  eks- 
C( n t ry k ó w  B raun .  Codziennie dw a przedstaw 
wlenia o 6.30 i 9.

Awsztowanfa i iwolnfeDff 
znanego d(iał*eza zydowsifego

Przeć! awoma dniami został areszto  
w a n y  znany w W iln ie działacz żydowski 
inż. M, Inaelson, w ykładowca w żydow­
skiej szkole technicznej. .

W czora, hg elso na zwolniono. Powo< 
dem :ego aresztowania były sprawy natu. 
ry poliyczne).

Szczegóły sprawy trzymane są w tcjeni
(clnicy.

Z całej Polski płynie ku Roaakom za granica wołanie:

„Myślą i sercfctn jesteśmy z Wami”
ZBIÓRKA na FUNDUSZ S ZKOLNICTWA POLSKIEGO ZAGRANIC/.

15.1 -  15.il (Konto  P. K O. 21.895).
„ D Z I E Ń  P O L A K A  Z  Z A G R A N I C Y "  -  30.1.1938 r.



8 „KURJER" (4363).

D Z I Ś N arta ECSEftlS
Paweł Hoerbiger i Hans fioser w najczarowtnej- 

szym flm.e j j  
a a  ■ w  • w b — a a

UBÓSTWIANAI I  Reż. Karol Łamacz 
Początek o g. 4-ei

-  uzyskamy, stosując wewnątrz matowane Osramówki-|H| 
O s r a m ó w k i - { E |  są nieprześcignione w swej jakości, gdyż 
najlepiej przetwarzają prąd na światło. Dlatego też światłe, 
Osramówek-fSj est tak tanie, że możne je używać obficiej 

dla ochrony oczu i zdrowia.

W Y R Ó B
POLSKI.

i w * "  o u n t io w .n
Znakowane w dekalum enach g ,/arantują m ałe zużycie prądu.

h o r / e r  S p o r t o w y

Co słychać
Hokeiśc i  W iliut z asypyw an i  są  licznymi 

o fe rtam i,  k tó re  n a d c h o d z ą  n iem al  z całej  
E u ro p y  W ilno  m a g rać  19 i 20 lutego z Niem 
cam i w Królewcu, 26 i 27 lutego N iemcy ma 
ją  g rać  w W iln ie ,  1 m a rc a  do W iln a  przy je-  
dzie  re p re z en tac y jn a  d ru ż y n a  h o k e jo w a  Ru- 
muii .  Nie za ła tw io n e  zosta ły  o fe rty .  Łotwy, 
Czechosłowacji  i jecinej z d ru ży n  W ęgier.

Sezon h o k e jo w y  jes t  więc z a p c h an y  licz­
nymi im prezam i,  a le  kto wie, j a k  fam  osta- 
iecznie będzie  z p o godą  i z zała tw ien iem  osta t  
n ich  fo rm alnośc i ,  do tyczących  w y b ra n ia  pa 
u p i r t ó w  zag ran icznych ,  wiz i p rzep u s tek  
celno-dewizowych.

u hokeistów
r i e  mecz e lim in acy jn y  o m is trzostw o Polski.  
Ognisko K P W  sp o tk a  się z W arsz a w ian k ą  
S po tkan ie  p ro je k to w a n e  jes t  n a  czw ar tek  
w eczorem  Mecz z W a r s z a w ia n k ą  będzie 
jednocześn ie  d o sk o n a ły m  tren ing iem  przed 
w y jazdem  do P ru s  W schodn ich .

Hokeiści  nasi codzienie  pod  k ie ro w n ic t ­
wem mgr. W ła d y s ław a  W iro -K iry  t r e n u ją  w 
p a rk u  szkolnym . Poszczególni gracze  są  w 
d o b re j  fo rm ie  Mecz z W a r sz a w ia n k ą  Ogni. 
sko  K P W  p o w in n o  wygrać,  zwłaszcza,  że w 
W arsz a w ian c e  b r a k  będzie  dwóch  czołowych 
g iaczy i  A ndrzejewskiego  i P rzedpełsk ieg  >, 
k tó rzy  są  w P ra d z e  na  m is trzo s tw ach  świata.

m is trzy n ią  zosta ła  B u rh a rd tó w n a ,  k tó ra  m ia  
la lepszy n u m e r  s ta r to w y .  W  Z ak o p an em  zaś 
lepszą fo rm ę  w y k aza ła  Ł aw rynow iczów na .  
Pan ie  nasze  na  d y s tan sach  p łask ich  r e p re ­
zen tu ją  wysoki poz iom  sp o r to w y  W  biegach 
zaś z jazdow ych  w iększej  roli  n ie odegrały.

W iln ian ie  w Z ak o p an em  odnieśli  więc 
szereg cennych  sukcesów.

Przfcd oatalią narciar­
ską młodzieży szkolnej

Do szłafety narciarskiej m łodzieży szkol 
■Tiej. mającej się odoyć w ramach marszu 
narciarskiego Zułów  —  W ilno startować 
będą uczniowie z: W ilna, Suwałk, Nowych 
Święcian -1 Nowej W ilejki. O gółem  na 
starcie stanie 13 sztafet po 12 zawodni- 
kt y każda. Poszczególny zawodnik bę­
dzie miał do przebiegnięcia 8— 9 kim. 
Jeżeli okaże siv, że warunki narciarskie 
będą bardzo ciężkie to pięć dni przed  
marszem sztafeta szkolna zostanie odwo­
łana. Przygotowania techniczne dobiegają  
końca. Przeprowadzona została już inspek 
cja trasy, W yznaczone zostały miejsca 
zmiany sztafet,, Start m łodzieży szkolnej w 
ramach marszu „zułow skiego" będzie b. 
ciekawym ewenementem sportowym.

B eg  sztafetowy przeprowadzony be- 
dzie przez wychowawców fizycznych Ku 
ratonum Okręgu Szkolnego W il.

P r z e t a r g
W ięzień .e  w  W ilejce  zaw iad am ia ,  że w 

d n iu  21 lutego 1938 r. o godzin ie  12 o d b ę ­
dzie się p rz e ta rg  na  dostaw ę  a r ty k u łó w  żyw 
nościowych.

Bliższych in fo rm acy j  udziela K ierow nik  
Działu Gospodarczego więzienia codziennie, 
za w y ją tk iem  niedziel i świąt.
■ S k ładan ie  o fert  do  dnia 23 lutego 1938 r.

N acze ln ik  W ięzienia .
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KARBOLINĘ SADOWNICZĄ do o p ry sk i ­
w ania  drzew  owocowych o raz  n as io n a  in ­
spek tow e  poleca W, WELF.i. ,  W ilno, Sado 
wa 8 — tel. 10-57; Zaw alna  18 —  teł 19-51.

Dziś p rzybyw a  Ho W ilna z n an y  a u to r  dra  
m atyczny  i reżyse r  Tadeusz  Chrzanow ski,  
twórca  potężnego d ra m a tu  „Za z a s t a n ą ' . .  
c ddaw n a  zapow iadanego  p rz iz  k in a  , Mars" . 
F i lm  „Za zas łoną"  został  u k o ń c zo n y  w ze 
szłym tygodniu  i s tanow i na jw iększą  senra  
cję tegorocznej  p rodukc ji .  Poza tym  jest  
p ierw szym  polskim  f i lm em  sięga jącym  do 
n a jb a rd z ie j  p a lących  zagadnień  społecznych.

Sukcesy propagandowi 
Polskiego Baletu na terenie 

Rzeszy Niemieckiej

Primaioalerina O lga Sławska, jedna z czo­
łowych artystek baletu reprezentacyjnego.

OGŁOSZENIA
PO CENACH BARDZO TANICH 

z a ł a t w i a

BIURO OGŁOSZEŃ

Stefana Grabowskiego
» Wilnie —  G arb arska  1 — Teteron 82 

Żądać kosztorysów.
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SPRZEDAM F O L W a RK 8 ha. O bręb  W il­
na  Po łożen ie  ładne. Budynki nowe.

Adres w redakcji .
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L O K A L E
M IESZKANIE W  POBLIŻU M IC K IEW I­

CZA 3 pok. i kuchn ią ,  z w ygodam i T a la r  
sk a  8.

Reżyser C hrzanow ski zdecydow ał się na  r.rok 
tak  odw ażny ,  jak  poruszen ie  p rob lem u  pro 
s tytucji ,  a lkoho l izm u  itp. W y p o w iad a ją c  wal 
ke tej  s t rasz l iw e j  p ladze  społecznej, uk ry te j  
za zas łoną  p ruderi i  i z ak łam a n ia  —  reżyser 
uczynił  to tak  k u l tu r a ln ie j  że film Za ra- 
s ło n ą"  sta ł  się nie  tylko po ry w a  ią:vvn d r a ­
m atem  ale i w ażk im  d o k u m en tem  o b y cza ­
jowym .

Obwieszczenie
o  LICYTACJI

W  myśl par.  83 ro z p o rząd zen ia  R ady Mi 
nis t rów  z dn ia  23 czerwca 1932 r. o postępo 
w an iu  egzekucyjnym  W ładz  S karbow ych  
(Dz. U. R. P. Ńr 62 poz. 580) zmienionego 
rozp. R ady M inistrów  z dnia  15 m aja  1937 r. 
(Dz. U. R P. Nr 43 poz. 340) U rząd  Skarlio 
wy w Nieświeżu p o d a je  do ogólnej  w ia d o ­
mości,  że celem u regu low an ia  zaległych n a ­
leżności r a  rzecz U rzędu  Skarbow ego  i in ­
nych w erzycieli,  odbędzie  się sp rzedaż  z li 
cytacji  m a ją tk u  ruchom ego  w czasie i u o- 
sób n iżej wyszczególnionych:

Dnia  21 lutego 1938 r. o godz. 10 ra n o  ru  
chomości  na leżących  do I la r t l in g h a  H en ry k a ,  
maj.  Dolny - Snów, gm. Snów p. Nieśwież:  
1 r a d io o a p a ra t  t rzy lam pow y, oszac. na  zł 200, 
1 k a n a p k a ,  2 fotele, 4 krzesła  obicie ko lo ru  
perłowego, d rzew o m ahon iow e ,  oszac. na zl 
200, 1 drabc.zyk lak ierow any  na k o lo r  ciem 
no - b ronzow y,  oszac. na zł. 120. 1 bryczka  
reso row a  nowa oszac. na  zl. 400. 9 k ró w  
do jn y ch  różnej  maści do 10 la '  oszac. na 
zl 720. 3 konie  (2 w y jazdow e  i 1 roboczy) 
oszac. na  zl. 750.

Dnia  23 lutego 1938 r. o godz. 10 rano  
ruchom ości  na leżących  do Scy Tera jew icza  
Gustawa, m aj .  W ierzby,  gm. Snów p. N ieś­
wież: 10 k ró w  do jnych  różnego wie-ku i róż 
r e j  maści większość „H olendry  ‘, oszac. na 
zł 1500.

w. z Naczelnik Urzędu.

P r z e t a r g
Sta rostw o  P o w ia to w e  L idzk ie  n in ie jszym  

ogłasza p rz e ta rg  o fe r tow y  na w yk o n an ie  in ­
sta lacj i  w odoc iąg o w o -k an a lizacy jn e j  w gma 
chu  S ta ros tw a  Pow ia tow ego w Lidzie.

Szczegółowych in fo rm acy j  oraz  ślepych 
kosz to rysów  udziela  re fe ra t  b u d o w la n y  Sta 
re s tw a  (parter) w godzinach  od 10 —  13 do 
dn ia  24 lutego r  b.

Oferty  (wypełnione i p odp isane  ślepe ko 
sztorysy),  z p o d an iem  n azw iska  i siedziby 
(adresu) oferen ta ,  na leży  sk ładać  w z am k  
ńię tych  n ieprzez roczystych  k o p e r ta ch  w Sta 
ros lw ie  P o w ia to w y m  w Lidzie (pokój  Nr 12), 
n a jp ó ź n ie j  do dnia  24 lutego rb, do godziny 
11 rano .

Do oferty w inno  być załączone  w adium  
w wysokości 5 proc.  sum y zao fe ro w an e j  w 
postaci k w itu  Kasy Urzędu Skarbow ego  na 
m p raw ie d l iw ie n ia  wpłacenia  tegoż w adium  
na  r-k S ta ros tw a  Nr 1 lu b  ob ligac jam i poży 
czek państw ow ych .

O tw arcie  o fert  n as tąp i  tegoż d n ia  o godzi 
nie 11.30.

S ta ros tw o  zas trzega  sobie swoDodny wy 
bór  o fe r ty  p ra w o  pow ierzen ia  części robót  
i raz ew en tu a ln e  u z r a n ie  u jem nego  w yniku  
p rze targu

R ównocześnie  Starostwro poda je  do w ia ­
domości z a in te re so w an y ch  oferen t  iw, że w. 
w. ro b o ty  w inny  być w y k o n an e  w term inie  
do dnia  31 m arc a  1938 r.

W y p ła ta  należności za w yk o n an e  roboty 
będzie n as tępow ała  w m ia rę  postępu  robó! 
na  podstaw ie  p rzed łożonych  i sprawdzonycŁ 
rachunków .

Lida dnia  10 Ilitego 1938 rojtu.
7 a zgodność: 

(podpis meczytelnyj
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DOKTO‘1 MED.
J. Piotrowic2-JurczenK«,wa

O rd y n a to r  Szpita la  Sawicz. C lio łom  skórne, 
w eneryczne  i kobiece,  ul. W ileńska  Nr. 34, 
te 18-6b. P r z \ j n . i ' i e  od  5— 7 wiecz

D O K  T O R
B I u  m  o w i c z

choroby  weneryczne, skó rne  i m oezoplrio  < 
ul. W ie lka  21. te'.. 42L P r z v im i i | j  o deodz 

9— 1 i od  3—8

D O  K T O F
7 e I 4 o w  * c z

Choroby skórne, weneryczne. syfilis, n a rz ą ­
dów moczowych, od godz. C t i 5—8 w.

D O K  T*D R
r e 'd o w iu o w a

Choroby kobiece, skórne, weneryczne, parzą ■
dów moczowych od godz. 12—2 i 4—7, ul.
W ileńska  28 m. 3, telefon ’ 17* ,
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A K U S Z E R K A
U aria  Laknei-ow a

p rz y jm u je  od godz. 9 r a n j  do godz. 7 wiecz 
—  ul. Jakuba  Jasińsk iego  1 a —3, róg ul 

3-go Maja obok Sądu.

A K U S Z E R K A
S m i a ł o w s k a

o raz  Gabinet Kosmetyczny, o dm iadzan i i  
cery, u suw an ie  zmarszczek ,  wągrów, pie­
gów, b rodaw ek ,  łupieżu usuw an ie  tłuszczu 
z b ioder  i b rzu ch a  kremy odm l.  Izająee 
w anny  elektryczne,  e lektryzacja .  Ceny p rzy ­
stępne. P o rad y  bezpłatne .  Zamk jw a  2 6 - 6 .

A K U S Z E R K A
PI. S r z e z i n a

masaż  leczniczy 1 e lek lry za^ jr  Ul. Grodz 
ka Nr. 27 (Zwierzyniec)
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PRZYJMFj wspólnika(czkę) od zaraz  do 
dobrze  p ro sp e ru jąceg o  sk lepu  z g o to w k ą  od 
1000 zł. Dowiedzieć się ul P op ław ska  5 od 
godz 4 do 0 |>. p. b a r  (sklep mięsny).

W  tym  tygodniu  rozeg rany  m a  być w Wil

H. Ławrynowiczówna zwyciężyła w Zakopin^m
P ię k n y  sukces  sp o r to w y  odniosły  dwie

n a rc ia rk i  Ogniska  K P W  w Z ak o p an em ,  s ta r  
lu jąc  w biegu o m is trzos tw o  przysposób .  
wojs'Ą. Ł aw ry n o w iczó w n a  zdobyła  m is trzost  
wo, a B u rh a rd tó w n a  w icem is trzos tw o Pa n ie  
i ta r to w a ły  na  t ras ie  6 km . Dwie te zawodni 
tzk i  od k i lk u  lat ry w a l iz u ją  ze sobą. Ł aw ry-  
n o w iczów na  z rew an żo w ała  się B u rh a rd tó w  
fcie za m is trzos tw o  W ilna P rz y p o m in a m y  że

Harciarze wybierała s ;e uo Krzemienia
N arc ia rze  wileńscy w y b ie ra ją  się  do Krze 

mieńca. Mecz W ilno  —  W o ły ń  ma się odbyć  
19 i 20 lutego. W y ja zd  z aw o d n ik ó w  wileńs 
kich n as tąp i  we czw artek .  Skład r e p re z e n ta ­
cji W iln a  us ta lo n y  zosta ł  w ten sposób, że 
wyjedzie  pięciu  b iegaczy i pięciu skoczków. 
Eędą  to zaw odn icy  AZS i Ogniska KPW .

M ecz-W ołyń  —  W iln o  o d b y w ać  się  będzie 
D nagrodę  p rz ech o d n ią  Polsk.  Zw. Narc.  P r  
Aadto ok ręg  w ołyńsk i  o f ia ro w a ł  n a g ro d ę

Ożywienie w grach soorfowych
W yznaczony  już został  te rm in  walnego ze 

b tan ia  Wil. Okr. Zw. P iłk i  Ręcznej. Zebra- 
Die odbędzie  się  23 lulego w  sali O ś ro d k a  
W F  w Wilnie:* D otychczas  p rezesem  byl Ro 
m uald  Holow nia .  Gry spor tow e  w W iln ie  sto 
ja na  w y ją tk o w o  w ysokim  poziom ie Je s t  to 
w duże j  m ierze  zasługą władz spor tow ych  
tej  gałęzi.

Po  t ren in g ach  z K łysze jką  poz iom  podnie  
»ie się  jeszcze wyżej, a wówczas k to  wie cz>

■ m

.  M l  T Y L K O  D 2 . i l  Początek o g. 4 ej
W M J l W y  j NajDiękrheisza para kochanków

Cl A RK G A B LE , Myrna L0Y
w potężnym filmie o m i ł o ś c i  i bohatęrstwie

. . O L / 4

Jeanette

Macdona Id
w swoun naipią- 
kn:ejszym filmie Motyl hiszpański

| | P d  ■ #%  C  I Giga itvcznv rewelacyjny film znakom, reż. Roubena Mamouliana

esy2£J „ P Ł Y N N E  Z Ł 0 T 0 “
Irena DUNNE—Charles B ICKFO RD —R. SKOTT. Ostanie słowo kinematografii. Piosenki 

pełne humoru i sentymentu. Nadprogram; Atrakcja kolorowa i aktualności.

Chrześcijańskie kino Dziś nasza genialna śpiewaczkaswiĄTowip i po(a Negri -  Wielka grzesznica
w najlepszym swym filmie „ M A 0 A M E  B O E l « V “  

Początek seansów o godz. 5—7—9. W niedzielę od godz. 3-ej

p rz ec h o d n ią  m is trzowi biegu n a  18 km, a 
W ilno  o f ia row ało  n a g ro d ę  w k o n k u rs ie  sk j- 
ków. Ogółem odbędzie  się tylko p ro g ram  kon 
k urenc j i  no rw esk ich ,  to znaczy:  kom binac ja ,  
k o n k u rs  sk o k ó w  i bieg na  18 km. W iln ian ie  
w K rzem ieńcu  pow inn i  w p u n k tac j i  ogólnej 
odnieść  zdecydow ane  zwycięstwo. W  Krze 
m ieńcu skoczn ia  n a rc ia r s k a  obliczona jest 
na  sk o k i  do 45 m ir.

w iln ian ie  nie s ięgną po d rug i  ty tu ł  m is trzów  
ski Polski,  w piłce koszykow ej .  E lim in acy jn e  
rezg ry w k i  w pitce koszykow e j  o d b ęd ą  się w 
g rupach .  W iln o  zal iczone  zostało  do grupy  
północnej .  P rzec iw n ik am i  n aszym i będą  d ru  
żyny  z W a rsz a w y  i Białegostoku. F in a ły  od 
b ędą  się w K rakow ie  W ilno  rep rezen to w an e  
bedzie  p ra w d o p o d o b n ie  p rzez  AZS względnie 
przez  K P W  Ognisko. T u rn ie j  o m is trzostw o 
W ilna  nie zos ta ł  bowiem  jeszcze skończony.

Teatr —  Lud w isa rska  4 , tel. 2 6 - 8 7

D z iś  Kalet „Tanagra"
Pap? papy

atrakcja największych Musle-Hallów Europy, 
p-zebogaty program rewiowy, złożony z 12 
obrazuw, trio cKScentryków BRAUN
41 Operetka w 1 akcie Edmunda Eyslera 

) j |  L  ««■ jjsp V  U  V  y  Początek o goaz. 6 30 I 9-e] wiecz.

Kinowi A R S  | Premiera I I
Pierwszy polski film poruszający r §  
palące zagadnienie społeczne f i

ZA ZASŁONA...
Reż. Tadeusz Chrzanowski.

F^LM, który rozświetla mroki wielkomiejskiego bagna 
FlLM , który musi wstrząsnąć sum ieniem  społecz.
FILM , który dem askuje grozę prostytucji

w brawurom 
kom. muzyczoawisKo i {.doll Dymsza

B Ó L E M  t. i . O L S E S ż .
w pozost. rok Znicz, Fertner, Wilczówna, Zehska i ln.

Nad p ro g ra m  UROZMAICONE DODATKI. Pocz. seans,  o  4-ej, w niedz. i św. o 2-ej.

Reżyser filmu „Za zasłoną..."
przyjedzie do Wilna na premierę

R ED A K C JA  I ADM IN ISTRACJA  
K onto  P.K.O. 700.312. Konto rozrach. 1, W ilno 1 
C e n t r a l a ;  Wilno, ul. Biskupa Bandurskiego 4 
R ed ik c ja :  tel.  79. G o d z in y  przyjęć  1—3 po po łudniu  
Administracja :  tel 99— czynna od godz. 9.30— 15.30 
Drukarnia:  tel.  3-40. Redakcja rękop isów  nie zwraca.

a a

O d d z i a ł y :  Nowogródek, ul. Bazyliańska 35, tel 169; 
Lida, ul. G ó m lań sk a  8, tel.  166; B arin o w ir :e, 
U łańska  11, Brześć n/B.. Pierackiego 19, tel. 224: 
P iń sk ,  D om inikańska  40 

Przedstaw icielstw a; Kłeck, Nieśwież, S łonim. Stołpce, 
Szczuczyn, W ołożyn ,  Wilejka, G rodno  — 3 Maja 6, 
S"w ałk i  — Em. P 'a te r  44, Równe — 3-go Maja 13, 
WołKowysk — Brzeska 9/1.

C FN 4 PRENUM ERATY miesięrznie: 
z o d n o sz e n ie m  do domu w kraju — 
3 zł., za g ranicą  6 zł., z odbiorem w 
administracji  zł. 2.50, na  wsi, w miej­
scowościach, gdz ie  n iem a urzędu po ­

cztowego ani agencji  zl. 2.50.

CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz milimetr,  p ized tekstem 76 g i . ,  w tekście 60g r. 
za tekstem 30 gr, d robne  10 gr. za wyraz,  kronika redakc.  i kom unika ty  60 gr 
za wiersz jednoszp. Do tych  cen dolicza się za ogłoszenia  cyfrowe tabe larycz­
ne 50% . Układ ogłoszeń w tekście 5-lamowy, za tekstem  10-łamowy. Za 
treść ogłoszeń 1 rubrykę .n ad es łan e*  redakcja nie odpow iada .  Administracja  
zastrzega sobie  prawo zmiany terminu druku og łoszeń  I tiie p izy jm uje  zas trze­
żeń miejsca. Ogłoszenia  są  p rzy jm ow ane  w godz .  9 .3 0 — 16.30 1 17— 19

W ydawnictwo ,K.urjei Wileński* S d . z  o .  o . xJruk. , Znicz*, Wilno, ul. Btsk. BanduruKiego 4, tel. 3-40. Redaktoi odp. J ó z e f  O n u sa j t is


